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Dziś premjera najpotężniejszego filmu ostatniej produkcji z MAURICE CHEVALIER 


W KINIE 
ZAGŁĘBIE 


dawniej Kino-Teatr 
Udziałowy 


WESOŁY PORUCZNIK 


UPRASZAMY O PRZYBYCIE NA POCZĄTEK SEANSÓW: 


Film, który z nienotowanym powo- 
dzeniem idzie obecnie w Warsza- 
wie, Krakowie, Lwowie i Poznaniu. 


I o godz. 6 Il — 7.45 i III — 9.30. 


PROCES B. WIĘŻNIÓW BRZESKICH 


DWUDZIESTY DZIEWIĄTY DZIEŃ ROZPRAWY. 


WARSZAWA, 27.11. Na piątkowej 
rozprawie pierwszy zeznawał ŚW. KS. 
JAN SOLAK, zamieszkały w Grykowie. 
w wojew. Krakowskiem. 

ADW. URBANOWICZ: Może ks. pro- 
hoszcz scharakteryzuje rolę posła Wito- 
sa. Jako działacza politycznego. 

Działalność prezesa Witosa obser- 
wuję od szeregu lat. Pochodzę z tej sa- 
mej parafji. Zaznaczam z całą gotowo- 
ścią i satysfakcją, że działalność pos. 
Witosa byla najdodatniejsza pod wzglę 
dem społecznym i narodowym. Ciężkie 
miał zadanie pos. Witos — wykrzesać 
z chłopa dawniej cesarskiego — chłopa 
polskiego. 

— A czy te uwagi odnoszą się również 
do łat 1928 — 30. Czy może w tym o- 
kresie prezes Witos działał  podburza- 
jąco? 

— Nie mogę niczego stwierdzić podbu- 
rzającego w dzialalności prez. Witosa, 
Na głoszoną przez niego krytykę ja Sam 
bym się pisał. 

— Jak na lud wpływały wypadki u 
góry w okresie 28 — 30 r.? 

— Z bólem w Sercn muszę stwierdzić 
że ludzie zaczęłi się bardzo skarżyć na 
szykany władz. 

— Czy ukcja rewołucyjna wśród lu- 
du wiejskiego moglaby się pogodzić z 
dotychczasową działslnością „Piasta“? 

— Broń Boże. Chłop jest zbytnio kon- 
serwatywny. 

Jak się chłopi wyrażają o panują- 
BYch stosunkach w państwie? 
— Chłap nieraz powtarza: 
my dobrego gazdy. któryby umial po- 
trafić pokierować niepodległą Polską“. 
ADW. SZURLEJ: Czy duchowieństwo 

występuje przeciwko „Piastowi*? 

— Nie zauważyłem tego. 

ADW. JAROSZ: Czy w okręgu tar- 
nowskim nie pokutuje wyborcza trady- 
cja „cesarstwa“ z czasów jeszcze rzezi? 

— Tak jest. Tam ta tragiczna trady- 
cja długo żyła wśród ludu, dziś dzięki 
pracy sironnictwa „Piasta“ już się dzię- 
ki Bogu zmieniła. 

KS. SOLAK opowiada w dalszym cią- 
gu o silnem odczuwaniu przez ludność 
szykan wyborczych. Metody te, według 
świadka, odsuwają ludność nawet od 
Polski, Pytają: „Jegomościu, to taką Pol 
ske nam obiecywaliście*? 

ADW. JAROSZ: Czy możliwy jest 
kontakt duchowieństwa z urzędnikiem? 

(,— Przytoczę faki. że jeden z urzęd- 
ników został usunięty, gdyż bywał na 
mojej plehanji. 

-- A może ksiądz jest specjalnie za- 
Angażowany w polityce? 

— Broń Boże. Jako kaplan katolicki 
Muszę stać na stanowisku praworząd- 
ności, ; 

Na pytanie adw. Szurleja — ks. So- 
lak opowiada o wiecu pos. Witosa w 
Grybowie. 


ZEZNANIE ŚW. BANIASZKA. 
ŚW. STANISŁAW BANIASZEK jest 


pracownikiem firmy elektrotechnicznej 
W Krakowie. Stwierdza, że pos. Mastek 
kupował wzmacniacz do megafonu przed 
Oneresem. 


„Nie ma- 


| GRALIŃSKIEGO 


Z kolei świadek opowiada o roli osk. 
Mastka na Rynku Kleparskim i mówi, 
że oskarżony uspokajał tłum przez me- 
gafon. 


ZEZNANIA 1INż. PAWŁOWSKIEGO. 


ŚW. JAKÓB PAWŁOWSKI, inżynier 
powiatowy. Został przed 5 dniami ponow 
nie wybrany posłem z Przemyśla. Przed 
tem świadek był członkiem Stronnictwa 
Chłopskiego. 

Świadek charakteryzuje osk. Sawie- 
kiego, jako gorącego patrjotę, krzewią- 
cego na terenie mieszanym kresów ideę 
państwowości i patrjotyzmu. 

Świadek, mieszkając stale w Małopol- 
sce Wschodniej, stwierdza, że w ostat- 
nim czasie polskość na tym terenie wy- 
bitnie się cofnęła. 

W dalszym ciągu na pytanie ADW. 
świadek odmalowuje 
system teroru, stosowany wobec stron- 
nietw opozycyjnych. 

ADW. GRALIŃSKI: Czy ludność 
wiejska uważa obecny Sejm za obraz 
rzeczywistej woli narodu? 

— Ludność tego Sejmu nie uważa za 
wykładnik swojej woli. Wybory noszą 
tam dziś nazwę brzeskich. 

— A może teraz się zmieniło? Przy u- 
zupełniających wyborach? 

Świadek zaprzecza i podaje dane cy- 
frowe. 

ADW. HONIGWIL: Niech pan opowie 


o wrażeniu najścia oficerów na Sejm w 


dniu 50 października 1929 r.? 

— Wrażenie straszne. Uważaliśmy to 
za zamach na Sejm. Byłem jednym z 
tych, którzy radzili pos, Liebermanowi, 
jako najbardziej przez pewne czynniki 
znienawidzonemu, usunąć się. Pos. Lie- 
berman odmówił, twierdząc, że jest je- 
go obowiązkiem pozostać na miejscu. 

ŚWIADEK wspomina, iż kiedyś pos. 
Burda odgrażał się do niego na pos, Lie- 
bermana i Dąhskiego. 

Na pytanie osk. Ciotkosza, świadek o- 
powiada, iż w gruncie rzeczy na terenie 
Małopolski samorząd żaden nie egzystu- 
je. Podaje ironieczną nazwę członków 
z nominacji rad powiatowych. Ludność 
zwie ich „kiwanami”, gdyż jest opinja. 
iż mogą tylko połakiwać przewodniczą- 
cemu. 


JESZCZE ŚWIADKOWIE 
OSKARŻENIA. 


ŚW. BIAŁAS, introligator z Porozo- 
wa, obecnie odbywa służbę wojskową. 
Jest to świadek oskarżenia Sawickiego. 
Słyszał, jak poseł Sawicki miał mówić: 
„Rząd łamie prawo, a lamaczy prawa 
trzeba powywieszać na latarniach*. 

ŚW. JAKÓB WIŚNIEWSKI, rolnik z 
Janowa, opowiada jakieś niezrozumia- 
łe historje, od kogo otrzymał biuletyny 
informacyjne. Świadek mówi dziwnie 
zagmatwanie. Z opowieści wynika jakiś 
łańcuch, który, jako do źródła, miał 
dochodzić do osoby Ciołkosza. Mimo od- 


ZNOWU WALKI 


W TIEN-TSINIE 


NOWY PROJEKT NIEPODLEGŁOŚCI W MANDŻURII. 


LONDYN, 27.11 Dezerterzy z armji 
chińskiej wywołali wczoraj znowu 
walki na ulicach Tien-Tsinu. Wojska 
koncesji japońskiej otworzyły ogień 
armatni | z karabinów maszynowych 
na powsiańców. Ogółem padło koło 
30 granatów. Oddział dezerterów zo- 
stał rozproszony. 

W walkach brały udział rgwnież 
wojska włoskie, gdyż żołnierze chiń- 


scy zagrażali również koncesji wło- 
skiej. A 
Konsud japoński w  Tień-Tsinie 


zażądał przysłania posiłków wojsko- 


wych. 

MOSKWA, 27.11 Według doniesień 
korespondentów, sowieckich. sojusznik 
Japonji Juan-Tsim-Kaj miał się zwró 
cé do. szefów tymczasowych rządów 
w Mukdenie, Kiryniu, Hejluntsianie i 
Zeho z nowym projektem utworze- 
niepodległej Mandżurji. 

Według tego projektu. 4 wymienio- 
ne prowincje otrzymują auionomję i 


INSTRUKCJE DLA YOSZIZAWY. 


TOKJO, 27.11 Na wczorajszem po- 
siedzeniu gabinetu ministrów w 'Fo- 
kjo, minister wojny Minani wystąpił 
w sposób ostry przeciwko ostatnim 
zarządzeniom minsira spraw zagra- 
nicznych. które pozostają w sprzecz- 
ności z konstytucją japońską. Kon- 
stytucja bowiem nie dopuszcza mie 
szania się polityków do poczynań 
ministerstwa wojny. 

Min. Minan: w imien'u szlabu ge- 
neralnego zażądał anulowania instruk 


jeyj wysłaych osiainio do przedstaw - 


ciela Japonji w Lidze Narodów, Yo- 
szizawy. ` 

Po naradzie minisirowie zdecydo- 
wali «cofnąć wysłane insinukcje, a 


wzamian zredagować nowe. co na- 


stworzą wspólny rząd federacyjny, 
rozciągając awe wpływy na calą 
Mandżurję. 

tychmiast uskuleczn'ono | wzgodnio- 


ne z punktem widzenia min. Mimani. 

Nowe istrukc je wskazują na nie- 
możliwość natychmasiow cj ew akua- 
«ji północnej Mandżurj i proponują 
wprowadzenie poprawek do punktów: 
1.2, 3, i 5 ostatniego wniosku pojed- 
nawczego Rady Ligi Narodów. YV0- 
szzawa ma zw rócić uwagę sfer po- 
litycznych w Paryżu na stale pogar- 
szające się polożęnie nietylko w 
Mandżurji, ale w całych Chinach. 
czego dowodem jest wczorajsze za- 
alakowanie terenów koncesyjnych w 
Tien-Fsinte. przez wojska chińskie. h 
ponja nie rezygnuje z pomocy Lg: i 
ma nadzieję. że Rada nie zrzeknie się 
incerencii w sprawie mandżurskiej. 


czytania zeznań, złożonych przez świad- 
ka w śledztwie, nic konkretnego ustalić 
się nie udało. 

ŚW. KAZIMIERZ GAWER, nauczy. 
ciel, obecnie bez zajęcia, bywał na wie- 
cach osk. Ciołkosza. Świadek twierdzi, 
że Ciełkosz przemawiał agresywnie, ałe 
nie podburzająco. Wystąpień przeciwko 
marszałkowi Piłsudskiemu — nie przy- 
pomina sobie świadek. Wiece rozwiązye 
wane nie były. 

Gdy PROKURATOR RADZE usiluje 
świadkowi przypomnieć zeznania na po. 
licji, świadek wyraża zdziwienie i tłu- 
maczy, że żadnych zeznań nie Składał, 

ŚW. STANISŁAW POLAK, kierow. 
nik wydziału śledczego w Krakowie 
zezmaje o przebiegu strajku jeneralne- 
go w 1925 roku i roli w tym okresie 
osk. Mastka. Rząd wskutek strajku ko- 
lejarzy zarządził mobilizację. Ponieważ 
kolejarze zaczęli uchylać się od mobili- 
zacji — władze wojskowe wprowadziły 
sądy doraźne. W dnin 4 listopada woje- 
wództwo Krakowskie wydało zakaz zgro 
madzeń i pochodów. W dniu 5 listopada 
zdarzyły się starcia tłumu z policją. Z 
kolei świadek wspomina o walkach w 
dniu 6 listopada. Uważa, że wypadki te 
były z góry planowane, Już w rannych 
godzinach robotnicy byli uzbrojeni w 
karabiny. 

- Po rozruchach stwierdzono, że © 
prócz karabinów wojskowych i policyje 
nych — były i obce. 

-— Osk. Mastek — mówi św. Polak — 
występował na zgromadzeniach w ostat. 
nich czasach od 1929 r. Przemówienia 
były agersywne i podburzające. Mówił 
zawsze na tematy sytuacji politycznej i 
gospodarczej w kraju. 

PRZEWODNICZĄCY: 
na kongresie? 

— Przez chwilę tylko nu Rynkn Kile- 
parskim. Słyszałem, jak pos. Wrona koñ 
czył odczytywanie rezolucji. 

ŚW. WIKTOR OBORCZYK. podko. 
misarz policji polit. w Krakowie. Opo. 
wiada o pracach przygotowawczych do 
kongresu krakowskiego. Akcję tę na te- 
renie Krakowa ` prowadziła głównie 


PPS. 


Świadek był 


URZĘDNIK POLICJI. 


Dalej zeznawał Świadek OLEAR- 
CZYK, urzędnik policji śledczej w Kra- 
kowie, który zeznał, że PPS. kołporto 
wała odezwy Limanowskiego. 

ADW. BERENSON: Czy zeznanie by- 
ło pisane przez pana? 

ŚW.: Nie, zeznanie było odczytane 3 
podpisane. 

ADW. BERENSON stwierdza, że zez- 
nanie mie bylo świadkowi odczytane, a 
pod zeznaniem, pisanem na maszynie, 
jest: — Kraków — i data. Nazwisko też 
jest podpisane na maszynie. 

— Jest to — mówi adw. Berenson — 
wyjątkowe śledztwo, przeprowadzone 
przez sędziego śledczego do spraw wy- 
jatkowych w wyjątkowej sprawie. 

Następnie św. Olearczyk stwierdza, że 
wiele informacyj miał nie tylko od kon- 
fidentów, ale i od pepesowców, zwia- 
Szeza od Korolewicza. Świadek stwier 


Dalszy ciag na stronie 2-wiai 
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dza, że pó kongresie odebrano dużo bro- 
ni ed.czlenków PPS, znalezlono nawet 
granal: Skazana za to kilka osób na 14 
dni aresztu. Istniały piątki, a trzon ich 
skladal; się z 10 osób. Na zapytanie 
ADW. RUDZIŃSKIEGO świadek stwier 
dza, że znał nazwiska tych 10 osób, ale 
ich nie aresztował. 

Na zapytanie adw. URBANOWICZA, 
świadek zeznaje, że nie widział osk. 
Kiernika. wchodzącego do mieszkania 
gen. Kukiela na konferencję, ale opie- 
raf się w lem na zeznaniach agentów. 

SWIADEK na pytania obrony odpo- 
wiada tonem zdenerwowanym. ADW. 
URBANOWICZ zapytał go, czy zawsze 
jest taki zdenerwowany. Świadek zaczął 
krzyczeć na adwokate, za co przewod- 
niczący przywołał go do porządku. 

PROK. RAUZE: Pan opowiadał o Ka- 
rolewiczu, że p. informował, Czy to jest 
członek OKR. PPS.? 

ŚW.: Tak jest. Opowiadał mi duża 
jako urzędnikowi polieji w obceności o0- 
ficerów policji. Opowiadał o wypadkach 
14 wrzóćnia i o broni w r. 1925. 

Na wniosek adw. RUDZIŃSKIEGO 
sąd postanowil pewłórnie zawezwać Św. 
Karolewicza. cełem skonfrontowania obu 
«wiadków. 


ŚW. B. MIN. OSIECKI. 


Następnie zczaawał b. wicemarszałek 
Sejmu i b. minister przemysłu i handlu 
OSIECKI, który oświadczył, że rozma- 
wiał z Markiem zaraz po jego wizycie 
u marsz. Piłsudskiego, któremu Marek 
ofiarował misję tworzenia nowego ga- 
binetu. Odpowiedź marsz. Piłsudskiego 
była bardzo wyraźna. 

Z marsz. Pilsudskim świadek się zet- 
knal w r. 1916, gdy kilkakrotnie bawił 
w Krakowie i konferował z nim w spra- 
wach politycznych. W tym okresie Pił. 
sudski współpracował z Piastem i w 
grudniu tego roku był obecny na kon- 
gresie Piasta i tam przemawiał. 

P. LIEBERMAN: Czy pan sobie przy- 
paomina, że marsz, Piłsudski odpowie- 
dział Markowi na propozycję objęcia 
władzy, że jest chory i że nie może 
wziąć udziału w życiu politycznem. 

ŚW.: Coś tnkiego było, ale ja sobie 
szczegółów nie przypominam. 


ŚW. POS. WIERCZAK. 


Następnie zeznawał św, poseł KAROL 
WIERCZAK (Str. Nar), który oświad- 
czył, że w Centrolewie nie było żadnych 
tendencyj zamachowych, że w dniu kon- 
gresu przejeżdżał przez Kraków, gdzie 
nawet dziennikarze z obozu prorządowe 
go wyrażali się z uznaniem o kongre- 
sie, Dalej mówca mówił o nadużyciach 
wyhorczych. 

ADW. SZURLEJ: Czy w r. 1922 Str. 
Narodowe miało co wspólnego z zamor- 
dowaniem Prezydenta Narutowicza? 
TIRE JE nE n n 

ŚREDNIOWIECZNY ALCHEMIK 
starał się wykryć „kamień mądrości“, : któ- 
rego czaroxdziejska siła byłaby w stanie le- 
czyć wszelkie choroby i kalectwa. Postępy 
w poznawaniu granie naszych możliwości 
sprawiły jednak, że ludzkość stala się skro 
mniejsza w swych życzeniach, Dziś wiedza 
wspól Eska jest już dumna z tego, że wy- 
kryła lekarstwa skuteczne na określone cho- 


Y. „ 

Jednym z wielkich tryumfów nauki było 
wykrycie środka leczniczego, który okazał 
się skuteczny przy licznych chorobach i któ- 
ry pod nazwą Aspiryny szybko rozpowszech- 
nił się po całym świecie. Rozpowszechnienie 
to było jednak całkowicie usprawiedliwione, 
gdyż działanie Aspiryny jest tak znakomite 
i tak wielostronne, jak prawie żadnego in- 
nego środka leczniczego. 

Bóle głowy, zębów i kończyn, reumatyzm, 
grypa, oraz wogóle wszelkie zaziębienia — 
oto cierpienia i choroby, pnzy których Aspi- 
ryma działa w sposób tak swoisty, jak tego 
żadne z licznych naśladownietw osiągnąć 
nie jest w stamie. Oryginalną Aspirynę w 
postani tabletek nabyć można w każdej ap- 
tece. Kaóżde opakowanie i każda tabletka 
noszą jako znak ochronny krzyżowy napis 
Bayer. 9659 


W CZELADZI 


ogłoszenia do Kurje- 
ra Zachodniego oraz 
zamówienia: na pre- 
numeratę z odnosze- 
niem do domu przyj- 
muje p. Al. Mazur 
Rynek 11. mum 


ŚW.: Morderstwo było popełnione 
przez jednostkę, o której zamiarach nikt 
nie wiedział, Jeżeli następnie były awan 
tury, to bez wiedzy Stronnictwa i prze- 
ciwnie posłowie narodowi uspokaja- 
li wtedy tłumy. 

OSK. MASTEK: Czy pan pamięta, a- 
by w r. 1922 bojówki za pieniądze rzą- 
dowe napadały i rozbrajały zgremadze- 
nia? 

ŚW.: Wypadków takich nie było. 


ŚW. POS. WYRZYKOWSKI 


Św. poseł HENRYK WYRZYKOWSKI 
uważa Się jeszcze za oskarżyciela pu- 
blicznego w sprawie Czechowicza, gdyż 
sprawa nie jest jeszcze załatwiona i wy- 
rok nie został wydany. Przypomina on 
posiedzenie komisji budżetowej, na któ- 
rem posłowie: Sławek i Kozłowski (a- 
becny minister) oświadczyli, że użyją 
wszelkich środków, aby do posiedzenia 
nie dopuścić, Mówili, że Prezydent ma 
kłopot z przesileniem, a to jest waźniej- 
sze, aniżeli budżet. Zaczęła się wtedy a- 
wantura. Rozbito tablice i t. d. Następ- 
nie w dniu posiedzenia Sejmu klub BB. 
usiłował siłą nie dopuścić do otwarcia 
posiedzenia, a kiedy marsz. Daszyński 
zgodził się zdjąć z porządku dziennego 
sprawę przekroczeń budżetowych, posie- 
dzenie otwarte, a energja posłów BB. 
wyładowała się w napadzie na p. Ry- 
barskiego. , Centrolew dwukrotnie zgo- 
dził się na podwyższenie pozycyj bu- 
dźetu Prezydenta Rzeczypospolitej, choć 
uważał je za wysokie, bo np. udzielono 
kredytu na utrzymanie 22 samochodów. 
gdy Prezydent Rzeszy niemieckiej posia 
da tylko dwa samochody. 


| 


Ńr. 276, 


P. LIEBERMAN: Czy pan pamięta, co 
m. Piłsudski mówił o mnie w Trybunale 
Stanu? Czy powiedział, zwracając się 
do mnie, że uważa moje oskarżenie za 
ubliżenie osobiste. 

ŚW.: Tak jest. 

P. LIEBERMAN: Czy ja w Trybunale 
Stanu powiedziałem, co mnie czeka za 
to, że występuję jako oskarżyciel? 

ŚW.: Pamiętam dokładnie, że oświad- 
czył pan: — Niezależnie od tego, co 
mnie czeka pod wzgłędem fizycznym i 
moralnym czuję się dumny, że razem 
z Trybunałem Stanu przyczyniłem Się 
do tryumfu praworządności w Polsce. 


ŚW. RED. MEDARD KOZŁOWSKI. 


Ostatni zeznawał b. poseł red. ME- 
DARD KOZŁOWSKI (Str. Nar.). Świa- 
dek przypomina rozmowę, którą prowa- 
dził w sierpniu po kongresie krakow- 
skim z p. Barlickim i wtedy Barlicki 
mówił, że gdyby po kongresie zażąda- 
no zwołania Sejmu, toby się stalo to, co 
się nieraz działo, tymczasem Centrolew 
zamierza we wrześniu zwołać szereg 
zgromadzeń i przez to uzyskać poparcie 
opinji. 

Następnie świadek przypomina, że w 
listopadzie 1925 r. były wypadki rewo- 
łucji. Z ramienia Sejmu świadek był 
przewodniczącym. komisji Sedczej, któ- 
ra badała zachowanie się władz admini- 
stracyjnych i wojska w Krakowie, Tar- 
nowie i Borysławiu. Świadek przyznaje, 
że w badaniach tych powłarzało się czę- 
sto nazwisko mjr. Kostka - Biernackie- 
go i mjr. Dziadosza. Akcja przedstawia- 
ła się w ten sposób, że starano się o zbra 
tanie się wojska z  tączęściąludności, 


— 


Dalszy ciąg PROCESU BRZESKIEGO. 


która dążyła do rewolucji. W Krakowi 
gdy tłum zbliżył się do wojska, przemó. 
wil mjr. Biernacki. Wtedy to oddzial 
wojska został rozbrojony. W Tarnowie 
nastąpiło starcie z tłumem, a dowódza 
oddziału stwiedrził, że w momencie o. 
strzegania tłumu, że będzie strzelał, pod. 
szedł do niega nieznany mu major i czy. 
nij ostre wymówki, wzywając do nie. 
podejmowania walki z tłumem. Dowód. 
ca, stwierdziwszy, że major występuje 
nie w charakterze służbowym, zagroził 
mu aresztowaniem. Dowiedział Się póź 
niej, że był to mjr. Kostek-Biernacki, 
Wreszcie świadek zeznaje, że w z 
1925, gdy koncepcja z gabinetem Skrzyy 
skiego upadła, zwróciło się do świadka 
kilku piastoweów, uchodzących za pił. 
sudczyków. Zaklinali oni świadka, aby 
jeszcze wciągn tej nocy zrobić Rząd, bo 
mogą być groźne następstwa, poprostu 
zamach. O godz. 5 odbyło Się posiedze. 
nie w Sejmie i tego samego rana Rząd 
Skrzyńskiego został utworzony. 


Oświadczenie p. Dziadosza, 


P. Dziadosz w wywiadzie z współpra. 
cownikiem agencji „Iskry“ w odpowie. 
diz na zeznania red. Elaeckera oświad- 
cza, że gotów jest w każdej chwili sta. 
nąć przed sądem. Co do red. Hacckera 
p. Dziadosz twierdzi, że r. Haecker byl 
jego informatorem w r. 1927 — 28, kie. 
dy p. Dziadosz był szefem bezpieczeń. 
stwa w województwie Krakowskiem. W 
tym czasie była omawiana sprawa przej 
ácia r. Haeckera na służbę państwową 
z tem, że objąłby on referat prasowy w 
wydziale bezpieczeństwa urzędu woje- 
wódzkiego w Krakowie. 


PO WYKRYCIU SPISKU HITLEROWSKIEGO 


PODEJRZENIE, ZE JEST TO PROWOKACJA. 


BERLIN, 27.11. — Rewelacje o pra- 
jekcie zamachu stamu przez fillete. 
ców w 
m. Monachjam dziennik „Miinchenęr 
Post”. Ogłoszone szczegóły narobiły 
w prasig niemieckiej niebywałej wrza 
wy, przyczem zdania są tak eprzecz- 
ne, iż tpudno jest wysnuć jasiekol- 
wiek wnioski.  Niezręczna robota 
wskazywałaby na zwykłą prowoka- 


Hesji, ujawnił wychodzący w |. 


cję, co stara się udowodnić prasa hi- 
tlerowska. Pac) DU 

Plan zamachu zdeniaskował przed 
policją niejaki dr, Sohafer, należący 
zlo stronnictwa narodowych <«ocjał:» 
stów. Schäfer oddał 
władz odpis, t. zw. rozkazu nr. 1, któ- 
ry określał ściśle taktykę hitlerow- 
ców po dokonaniu przewrotu. W roz- 
kazie tym, utrzymanym w touie gwał- 


Zwycięstwo Lavala w parlamencie 


Briand zszedł na plan dalszy. 


PARYŻ, 27,11. — Po całonocnej de- 
bacie Izba deputowanych o godz. 4 
rano odbyła głosowanie nad rezolu- 
cją tej treści: 

„Izba przyjmuje do wiadomości o- 
świadczenie rządu i wyraża mu zau- 
tanie za obronę praw i interesów oraz 
bezpieczeństwa Francji, przyczem po- 
leca mu nadal prowadzić politykę po- 


-| koju, zmierzającą do współpracy, mię 


dzynarodowej . 

W głosowaniu za rządem padło 525 
głosów, przeciw 150. 

Przy poprzednich głosowaniach nad 
rezolucjami socjalistów i radykałów, 
z któremi również związana była kwe 
stja zaufania, Laval uzyskał więk- 
szość 85 i 45 głosów. 

PARYŻ, 27.11. — Prasa francuska 
uaogół wyraża zadowolenie z mowy 
premjera Lavala przed parlamentem 
przyczem podkreślana jest przede- 


wszystkiem jasność stanowiska Fran- 
cji zarówno w przeszłości, jak i na 
przyszłość. 

Pertinax twierdzi w „Echo de Pa- 
ris“, że obecnie należy uważać Lavala 
za właściwego ministra spraw Zagra- 
nicznych Francji, podczas gdy Briand 
zajmuje jakoby stanowisko podse- 
kretarzą stanu dla spraw Ligi Naro- 
dów. Dziennik podkreśla, że opróż- 
nienie Nadrenji było ciosem wymierzo 
nym w plan Younga. 

Premjer, btóny nie jest odpowie- 
dzialmy za to, co się dawniej stalo, 
obecnie ratuje, co się da uratować, 

Francuska pomoc dla Niemiec jest 
już bliska wyczerpania się. Radykal- 
na „Republique“ wyraża zadowole- 
nie, że Laval występuje za porozumie 
niem z Niemcami i że w tym wzglę- 
dzie nie ma między nim a Briandem 
zasadniczych różnic. 


Obnizenie kursu funta 


z pewodu wycofania wkładów finansowych. 


LONDYN, 27.11. — Organ, finanso- 
wych sfer angielskich „Financial 
News“, zastanawiając się nad przy- 
czynami ostatniego spadku kursu fun- 
la. przeczy wiadomościom z kół pa- 
ryskich, jakoby spadek ten spowodo- 
wany był wielkiemi zakupami obeych 
dewiz ze strony Anglii. 

Dziennik stwierdza natomiast fakt, 
że głównym sprzedawcą funtów była 
w ostatnich dniach Francja. 

Zdaniem angielskich sfer finanso- 
wych rzucenie przez Francję waluty 
luntowej na rynek posiada cele poli- 
tycze w związku ze zbliżającą się kon 
feremcją w sprawie reparacyj i dłu-» 


| sów wojennych. 


„Daily Herald" upatruje przyczy- 
nę spadku waluty angielskiej w no- 
wej fali wycofywania wkładów fran- 
cuskich a W. Brytanji. Dzieje się to 
dlatego, że Francja chce wpłynać na 
stanowisko Anglji na nadchodzącej 
konferencji w sprawie reparatyj, da- 
lej jest wynikiem zaniepokojenia, ja- 
kie uwidocznia się we Francji w 
związku z angielską polityką celną, 
co może spowodować pewne trudno- 
ści dla banków francuskich, które 
wobec tego chcą mieć pod ręką do- 
stateczną ilość wolnych kapitałów. 


do dyspozycji, 


townytn niemal za wszystkie przewi- 
nienia jest przewidywana kara śmier- 
si. Dalej rozkaz omawia objęcie wła» 
dzy we wszystkich urzędach Hesji, 
wekkwizycje artykułów  żywnościo- 
wych i konfiskatę broni, którą ośo- 
by prywaine muszą złożyć w przeciąe 
gu 24 godzin. 

Spisek hitlerowców  heskich miai 
być uchwalony we wrześniu 1951 ro: 
ku na iajnem zebraniu w majątku 
ziemskim Boxhe merhofz dzicrżawio: 
nym przez członka stronnictwa, dr. 
Wagnera. Szczegóły pierwszego row 
kazu opracował jakoby dr. Best. 

Informator policyjny dr. Schäfer 
motywuje swą zdradę wyrzutami 6u- 
mienia oraz troeką o los Niemiec. Ca- 
ła ta afera, mimo pozorów sensacyj* 
ności wygląda podejrzanie. Szczegól: 
nie zagadkowy wydaje się udział 
władz pruskich w przeprowadzeniu 
śledztwa, mimo iż spisek miał być u- 
knuty na terenie państwa heskiego. 

BERLIN, 27.11. Wczoraj we Frank- 
furcie nad Renem rozeszły się pogło- 
ski, jakoby aulor rewelacji dr. Scha- 
fer znikł bez śladu. Pogloski te są nie 
zgodne z prawdą. ; 

Dr. Schäfer dziś rano był przesłu 
chiwany przez prokuratora we Frank 
łuwcię i całkowicie zakończył składa- 
nie zeznań. 
| Z Eh i i i oe 


Lya de Putti zmarła. 


NOWY JORK, 27.11 — Z Holly: 
wood nadeszła wiadomość o śmierci 
popularnej artystki filmowej, Lyi de 
Putti. 

Artystka zmarła po  dziesięcw 
dniach choroby na zapalenie płuc, 


Z DNIA. 


ZAGRANICA A PROCES BRZESKI. 


(w) Nie mamy w kraju dostatecz- 
nych wiadomości, jak zagranica rea- 
guje na proces brzeski. Dochodzą nas 
tylko bardzo  ułamrkowe doniesienia 
Jas pisze o tem prasa niemiecka, tat- 
wo się domyśleć, O prasie Francuskiej 
to chwila dochodzą nas wieści. Żasta- 
nawiającym faktem jest, że poważny 
„Joumal de debats” ogłosił w tej spra 
wie najostrzejszy z dotąd publikowa- 
nych artykułów. 

Jak reagują na proces korespondem 
ci pism zagranicznych? 

Specjalni nie przyjechali, agencje 
bowiem prasowe oraz wielkie dzienni. 
ki zagraniczne posiadają tutaj swoich 
Ó 'Telefonują oni codziennie 
prz n. Np. codzienie o godz. 19 
korespondent wiałkiej — „Telegraphen- 
Union” nadaje swój serwis informa- 
cyjny i codziennie daje informacje o 

co wieczór o godz. 9 „Iel- 
nadaje z Bemlina przez radjo. 
Stąd też wszelkie drażliswości, jakie z 
różnych względów nie pojawiły się w 
prasie polskiej tub uległy konfiskacie. 
tegoż dmia wieczorem Berlin nadaje 
przez radjo na cały Świat. 

Francja nie interesuje się nadmier: 
nie codziennemi zegółami. Trzeba 
jakiegoś ważniejszego zdanzemia i ze- 
znana, żeby poszły do Paryża o iem 
doniesienia. Ale za to 0 tygodnia idzie 
resume z procesu. które pojawia się 
w kilkudziesięcu dzennikach w kraju 
iw najpoczytniejszych pismach sto- 
licy, 

Prasa angiciska jesi obsłużona swor 
ście. Posiada serwis agemcyjny, który 
pisma radykalne. a nieżyczłiwe Pol- 
sce akwaąpłiwie wyzyskują. 

Bardzo ciekawe jest, jak reaguje na 
proces Ameryka. Inaczej północna, 
inaczej południowa. 

Z początku poleciła swoim przed- 
slawicielom obszerniej rzecz trakto- 
wać, potem jednak, gdy szczegóły sta- 
wały sie monotonne i bardzo drobiaz- 
gowe, gdy nadto proces przeciągał się 
niezwykle długo, prasa Ameryki Pół- 
nocnej pwrzyc'chła i zainieresowania 
procesem. nie okazuje. Zresztą posiada 
ipoddosiatkiem własnych kłopotów. 

Natomiast bardzo się wzmogło za- 
ntoresowanie procesem w prasie A- 


R: południowej. Prasa małych 
"KUPUJCIE TOWARY ANGIELSKIE, repub s które nieustannie przechodzą 
H J. i š SĘ 2 ; przez silne wrzenie i ciągłe zmiany rzą 
Minier Cey W. Brytanji J. H. Tarmi n kg > z, kolejowego |dów i prezydentów. drukuje niemal 
: andoweg: i ielski iennie cz Ii 4 i 

worca w Londynie pociągu A hiedcć Z ję EE” asłem „Kupujcie angielskie codziennie całe spa lity informacyj. o 

procesie, podłewając je odpowiednim 
sosem sensacyijmości. 


Kiedyś przed laty, kiedy w Krako- 

NIEDOL A SZKOLN A wie zamordowała studentka medycy- 

ny adwokata-literata i zbrodnia odbi- 

ła się szeroko w całej Europie, pe- 

wien wybitny publicysta napieał arty- 

kul w nieistmiejącej dzisiaj ..Nowej 

Reformie“, stwierdzając, że Kraków 
stał się modny i znany w świecie. 


Prokurator Grzybowski 
MA ZOSTAĆ SPENSJONOWANY? 


Jak podaje „l. K. C”, w kołach są- 
dowych Warszawy rozeszła się wia. 
domość o przeniesieniu na emeryturę 
prokuratora u Najwyższego Ada- 
ma Grzybowskiego. 

Przed niedawnym czasie niektóre 
dzienniki w sprawozdaniach z procesu 
brzeskiego, dajac ilustrację sali sądo- 
wej, pewnego dnia rozpraw, odmalo- 
waly scenke, ja grała eie w cza 
sie przerwy. Opisywano, jak proku- 
rator Sadu Najwyższego A. Grzybow- 
ski. podszedł do tawy oskarżonych i 
prowadził ożywioną i serdeczną roz: 
mowę z oskarżonymi: Wincentym Wi- 
tosem i Hermamem Liebarmanem oraz 
z niektórymi z obrońców. 

Podobno w związku z tą rozmową 
z oskarżonymi na sali rozpraw miał 
zażądać wyjaśnień od p. prokuratora 
Grzybowskiego pierwszy prokurator 
Sądu Najwyższego. 

P. prokurator A. Grzybowski ma 
być przeniesiony na emeryturę z dn. 
| kwietnia roku przyszłego, ze wzgłę- 
du na swój wiek. przekroczył bowiem 
70 lał życia, Wedłe obiegajacych po- 


„KUKJER ZACHODNI" sobota 28 listopada 1951 roku. 3, 
MTOPANGA E S 


JEST PROGRAM 


W ostaln'ch dniach zaszedł wypadek 
o wielkiem politycznem zuaczeniu. Q- 
bóz rządowy porzucił swoją dotych- 
czasową bierność i chwiejność w sto- 
sunku do zagadnień usiroju gospodar- 
czego, przesilenia | bezrobocia. Kiub 
ządowy w Sejmie śląskim postawił w 
sprawie szereg wniosków, z któ- 
najważniejszym jesi następu- 


Co oznaczają le pomysły? Tak zw.|szczególnie doiklwy. Caly SZETCE 
„konirolę” państwa i robotników nad przedsiębiorstw jest w ruinie. Groźba 
warsztatami produkcji. Przedsiębiorca zwiększenia BĘ, bezrobocia coraz we- 
(raci rozstrzygający wpływ na jej | SSZa. Natychmiastowy rarunek może 
rozmiary. na rozdział zyeku. państwo ļj prz Së „ylko dopływ kapitalu. 
słaje się regulatorem cen i plac. Zani- Gdyby panstwa przy jęło kontrolę 
ka odpowiedzialność przedsiębiorcy, przemysłu. musiałoby dostarczyć prze 
jego kalkulacja. Wprowadzenie tej mysłowi już nie dziesiątków Jecz ściek 
kontroli, tego nadzwyczajnego komi- m.ljonów złotych. A skąd je weźmie? 


sarza z calą plejadą podłegłych mu |Socjalizacja nie wzmoże kredytu za- 


„Sejm prosi pana wojewodę o poc komisarzy po fabrykach, oznacza po- granicznego, ani wewnętrznego. Wy- 
alaran w rządzie, celem wydania j . 


Rzeczypospolitej Polskiej odpov prostu socjalizacje przemysłu. Pod OEK ması dalszą ucieczkę B gir 
staw, umożliwiających  roztoczenie ścisłej | [ym względem niema zasadniczej róż- pogłębienie się n eufności do Polsl 1- 
kontroli y organów pańsiwow nicy między opozycyjnym socjalz- l to „wszystko w obecnej, tak ciężkiej 
ków ARE ch|mem a sanacją. Różnica dotyczy me-|chwik. CH SE 
mysu oraz) tod działania. Dla socjalizmu uspo- W każdym razie jedno irzeba stwier 
lecznienie wytwórczości jest oslalecz- dzić: jest program. Sanacja ma Już 
nym celem, dla sanacji socjalizm „.po- | Program walki z kryzysem i bezrolbo- 
lcyjnyv” jesi narzędziem utrzymania | €iem. Obecnie należy colnąć zarzut 
się przy władzy a częściowo iakże w bezprogramowościs Kontrola nad cęż 
dzisiejszych «ciężkich czasach, gposo- |kim przemyslem, to pierwszy wie ki 
bem korzystania ze słodkich jej owo- | krok, za nim muszą pójść dalsze, jak 
có A kontroła nad cenami, płacami, <ałą 
Nie wchodzimy w tej chwili w za- produkcją i handlem. Położenie robi 
sadniczą ocenę tego planu gospodar- się jasne, można nawet powiedzieć: 
czego. Ale jaki będzie nieuchronny przeraźliwie jasne. 
skutek tych pomysłów, zwłaszcza na R. RYBARSKI. 
Śląsku? Kryzys w tej dziedzinie jest 


Imieniem klubu rządowego uzas: 
nal ten wniosek poseł Kapuściński, 
który powiedział między innemi: 

„Prywatna gospodarka kapitalistyczna nie 
potrafi sobie dziś dać rady z kryzysem go- 
spodarczym, który objął cały świat i m. im. 
nasz kraj i dlatego też jako aktualne za- 
sudnienie wysuwa się postulat kontroli, in 
serencji czynnika państwowego do spraw 
rodnkcji, do prywatnej gospodarki kapita- 
jstycznej, celem. dostosowania jej do po- 
trzeb i wymogów naszego kraju... ..Pomoc 
jednak państwowa dla przemyslu jest dzi- 
aiaj niemożliwa bez położenia przez rząd 
swojej ręki na życiu gospodarczem”. 

Nie jest 10 prywatne czy „fralkcy j- 
ne” zdanie tej lub innej grupy obozu 
rządowego. pogląd czyślo teoretycz- 
ny. Grupa poselska BB. w Sejmie 
ślaskim nie mogła postawić takiego 
wniosku bez wiedzy i woli czynników 
decydujących. Znając karność tego 
obozu. trudno wogóle wypowiadać ta- 
kie przypuszczenie, Zresztą ten wnio- 
sèk obejmuje nietylko Śląsk, lecz | re- 
søtę państwa. Jaki był w tem udział 
konserwatystów sanacyjmych i przed- 
stawiaieli wielkiego przemysłu w B1.. | 
to irudno określić. Twierdzą oni. że 
mają decydujacy wpływ na politykę 
Bloku. wyrażają z niej przy każdej 
sposobności swoje holdowniaze zado- 
wólenie. Wynikałoby z iego, że io po- 
minięcie polityczno-gsipodawcze nie Jest 
im obce. Zresztą wiadomo dobrze, że 
wnioskodawcy w Sejmie śłąskim zo- 
stal wybrani przy wydałnem papar- 
ciu finansowem ciężkiego przemysłu. 

Mógłby ktoś bronić tego projektu 
tym argumentem, że w rachubę waho- 
dzi tu przemysł, znajdujący się prze- 
ważnie w rękach niemied h, które- 
go polityka zasługuje na wiele zaxzu- 
tów z narodowego punktu widzenia. 
Dlatego ież obóz narodowy protesto- 
wał bardzo gorąco przeciw zrzeczeniu 
się przez rządy pomajowe prawa l- 
kwidacji własności niemieckiej, która 
w legalny sposób, bez wywoływania 
niebezpiecznych przewrotów gpołecz- 
nych, pozwalała zmienić stan posiada- 
nia kapitałów przemysłowych na G. 
Śląsku. Rząd zrzekł się tego prawa. 
Widocznie owe pomysły, które roz- 
ciągają się na cały ciężki przemysł. 
nietylko niemiecki i nietylko na Gór- 
nym Śląsku, mają ostrze społeczne, a 
nie „nacjonalistyczne , Od tego zaraz- 
by się odżegnały żywioły „państwo- 
wotwórcze ”. 

OES Tyr zzz wa RaZ ZZZECE 


Pomarańcze agitacyjne 
W WARSZAWIE. 


W powodzi środków agitacyjnych, 
stosowanych przez Niemcy dla poda- 
nia w wątpitwość naszych granic za- 
čhodvich. znalazły się i... pomarancze. 
Oto pomarańcze, otnzymame w War- 
sząwie z firmy „Michele Spina” w, Ka- 
lanii, okazały się zawinięte w bibul- 

, zawierające reklame frmy I mapkę 
Europy, drukowaną w zakładzie diu- 
karskim „La Cartotecnica” w Katanii. 
Mapka ta przedstawia Polskę ściśle 
według planów niemieckich, a więc 
nietylko ba Pomorza i Poznańskiego, 
lecz również bez Wileńszczyzny. Na- 


w Okręgu szkolnym X. 


pnzeciętna liczba uczniów w klasie w tem 
gimnazjum wynosi 50. Nauczyciele, dodając 
bezpłatnie godziny lekcyj, starają się dla 
dobra nauki utrzymać dotychczas praktyko- 
wane dzielenie oddzialów. Jezyka polskiego 
w klasie I uczy nauczyciel rohót ręcznych, 
celem wypelnienia połnej liczby godzin e- 
tatu. 

2) W gimnazjum państwowem w C. eta- 
towy nauczyciel Śpiewn 21 godzin etaiu wy- 
pełnia lekcjami innych przedmiotów, mia- 
nowicie języka polskiego, języka niemiec- 
kiego i matematyki, do których nie posia- 
da kwalifikacyj. W 5 klasach gimnazjum w 
C. nie uezy się wcale języka niemieckiego. 
ponieważ po przeniesieniu na emeryturę 
prof. W. przeniesiony z X. p. L. uczył tylko 
do 20 września, a następnie przeniesiony z0- 
stal z powrotem do X. na własną prośbę i 
przydzielony do gimnazjum ll. w którem 
uczy w niepełnej liczbie godzin. a etat uzu- 
pelnia w gimnazjum IV. 

| iak dalej 11 pumktów. 

W związku z dokonanemi redukcjami ua 
terenie całego prawie Okręgu szkolnego N 
daje się zauważyć dalsze oslabienie stanu 
posiadania w zakresie nauki języka francu- 
skiego, którego całkowicie zaprzestano na- 
uczać w niektórych gimnazjach. 

Zarząd główny TNSW.. przedstawiając pa- 
nu ministrowi wyżej wymienione. stwierdzo- 
ne przez wladze Towarzystwa objawy de- 
zorganizacji życia szkołnego wskutek nie- 
umiejętnego i bezplanowego przeprowadze- 
nia redukcyj personalnych, zaznacza Zara- 
zem. że miewatpliwie faktów. podobnych do 
wyżej przytoczonych. jest znacznie więcej: 
jednakże dokładne zbadanie wszystkich u- 
jemnych skutków bezplanoweso przeprowa- 
dzenia redukcyj oszczędnościowych przekra- 
cza możmość organizacji nauczycielskiej. na- 
fomiast leży calkowicie w zakresie kompe- 


W rozprawie sejmowej dnia 16 paź- 
dziernika rb. pos. Kornecki i in. ©- 
Świet obecną politykę usuwania 
nauczycieli szkół średnich — przed- 
wcześnie i doraźnie. Dnia 16 listopa- 
da r.b. | E Towarzystwa 
szkól wyższ. prezes prof. Sier- 

piń wiceprezes St. Kwiatkowski i 
sekretarz |. Grabowski przyjęci byl: 
przez p. wiceministra WR. i OP. K. 
Pierackiego w zastępstwie chorego mi- 
nistra p. Jędrzejewieza. Delegaci zło- 
żyli p. wiceministrowi m. in. memo- 
rjały o usuwamiu nanczycieli z po- 
szczególnych okręgów. W jednym z 
ich z okręgu, którego nazwy w dru- 
ku („Przegląd Pedagogiczny” nt. 52) 
nie podano, ale wiadomo. że jest to 0- 
kręg krakowski. powiedziano m. in.: 
Ogółem według danych 
zarząd główny TNSW. r 
gu wakacyj lub z począł 
ku szkolnego w Okręgu szkolnym 
kowskim) w stan spoczynku po ©: 
czasu, potrzebnego do pełnej wysług 
mauczycieli, przed osiągnięciem prawa do 
pelnej emerytury 95 nauczycieli. w tem 15 
po przesłużeniu zaledwie kilkunastu lat w 
służbie państwowej: zwolniono bez prawa 
do emerytury. tj. przed ROCH R 

aset Niemcy g awi w [nich 10 lat słu „państwowej pols. . 

tomiast Niemcy e a A a a AEI (6 EO chat 
granicach przedwojenny w Jednej | jyzbowe 42 nauczycieli: zwolniono 81 na 
całości z Prusami Wschodn.emi. Pol- uczycieli kontraktowych. Ogólem na terenie 
aka według. tej mapy jest zupelnie od- | Okręgu szkolnego X dokonano z początkiem 


i POKE Ło io_| bieżącego roku szkolnego 246 zmian, w tem 
Clea od Bałtyku i od Łotwy, nato 204 zwolnień i 42 przeniesień. 


zebranych przez 
eniesiono w cia- 
kiem bieżącego, T0- 
(Kra- 


mast litwa graniczy bezpośredn'o Zi W one wyżej masowe redukaje i prze- | tencji naszelnych wladz szkolnych. powoła | ułosek termin przeniesienia na eme- 
Rosją sowiecką. Dzięki brakowi czuj- | niesienia wywolaly następujące ujemne re-|nych do kontroli działalności wladz szkol | pyvture prok. A. Grzybowskiego miał 


ności polskich władz mamy bezkarną nych okręgowych. 
L nezem nieskateępowaną propagande 
antypolską w Warszawie, opłacuną za 
bemiadze roałskiego konsumenta. 


w B.. mimo by być przyep'rezuny. 
siwowem w B.. mimo ' 


chezasowej liczby oddzia- 
łów. tj. 8, uczniowie nie są dzieleni na gru- 
my przy nracy w pracowniach. jakkolwiek 


To spokojne oświetlenie elanu rzeczy 
jest dostalecznie wymowne. 


We mszelkich życia twojego planach 
lidzieli radu ci nasz Almanach. 


= Bear A 6. 


OEB UEFA (EAC SEBA SBŁŁ "WI GRE D S 


Zegarki i bizuterje 3 


jako praktyczne podarki na 
św. Mikołaja 2 na Gwiazdkę 


korzystnie kupić można w jedynej 


Polsko - chrześcijańskiej firmie 
j. SMOCZYK 

| KATOWICE, UL. 3-GO MAJA 7. 

OPAD EDA UZIETS EAEE ENEA KWI | 


UWAGI 


Nos i tabakierka. 


Frzedwezoraj na tem samem miejseu 
poruszyłem sprawę sposobu egzekwo- 
wania przez Magistrat sosnowiecki za- 
ległych podatków, należnych od wła- 
ścicieł: domów. Magistrat nakłada 
seswesir na czynsz mieszkaniowy i 
przesyla lokatorom nakaz, aby zamiast 
swemu właścicielowi domu, wpłacali 
lokaiorowie czynsz do kasy magi- 
strackiej przy ul. Warszawskiej 6. 
Chodziło o to, że niepowinno być tak, 
iż za nieuregulowane stosunki pic- 
niężne między kamienicznikiem a Ma- 
gietrałam ma cierpieć nie wiadomo 

laczogo lokator, któremu się każe 
np. z pod Milowice, albo Modnzejowa 
biec na ul. Warszawską. atąć godzinę 
w ogonku przy kacie, aby zapłacić 
Magistratowi czynsz mieszkawiowy. 
Wniosak końcowy był taki, że lokator 
nie powinien chodzić z lokatornem do 


kasy miejskiej, leaz kasa powinna 
przyjść do niego. 
Wywody te znalazły przychylny 


oddźwięk w Magistracie, bo wazoraj 
zakomunikowano redakcji, że Magi- 
sirat roześle do zaimteresowanych lo- 
katorów, a jest ch w Sosnowcu nie 
mało — odpowiednie dexlaracje, aby 
lokatorzy wyznaczyli ściśle terminy, 
w których wpłacą lokatonne, W ozna- 
czomym terminie stawi się w mieszka- 
niach poszczególnych lokatorów se- 
kwestrator magistracki į bez żadnych 
dodatkowych opłał, czy kar zainika- 
suje czynsz, W ten qposób lokatorzy 
domów, z których czymsz uległ se- 
kwestrowi magietrackiemu, nie będą 
zmuszeni do fatygowania się na ul. 
Warszawską i mamowania czasu w 
ogonku przy kacie. 

Wyraziwszy uznamie Magistratow: 
za pośpiech w załatwianiu gprawy i 
za liczenie się z życzeniami ludności, 
trzebu podmieść raz jeszcze motywy, 
które zmuezają do bliższego zaintere- 
sowania się ze względów zasadni- 
czych pownemi zjawiskami w urzę- 
tłowaniu naszych instyłucyj publicz- 
nych. 

Dawniej było często używane po- 
wiedzenie o nosie i tabakierce i za- 
wsze było wiadomo, że tabakiera jest 
dla nosa, a nie naodwaół, Obywatel 
potrafił z wiąkszem przekonaniem 
Broni swoich praw. Dziś pod wipły- 
wem regularnie, wszechstronnie i 
gwałtownie przeprowadzanej ofenzy- 
wy na przywileje jednostki, stał się 
obywałel niepewny, o co mu się wol- 
no upominać, a o co nie, Coraz czę- 
ściej nos obywatelski jest dła tabakie- 
rek samo, a przeważnie niesamorzą- 
dowych, a nie odwrotnie, jak to by- 
wa normalnie. Mało tego, wydaje się 
nieraz, że nosy stały się tabakierka- 
mi, a tabakiemki są najmocniej prze- 
konane, że to one są nosami. Wydaje 
sie nieraz, że spokojnego, cichego o- 
bywatela po to tylko dobry Stwórca 
ulokował na tym najdziwaczniejszym 
ze światów, abş służył za automat 
do wypclniania szeregu wiesłychanie 
skomplikowanych przepisów. 

W omawianym wypadku mag'sirac 
kim mogła zajść obawa, że wolnego i 
nicpodległego obywatela trakluje się, 
jak kogoś, z kim się nie trzeba liczyć, 
cto musi wypełnić zachcenie Magi- 
stratu i wpłacić czynsz w kasie przy 
ul. Warszawskiej, a nie u siebie w do- 
mu. Szczęściem zarzui ten już od- 
pada. 

Sprawa może się wydawać drobną. 
Być może nawet, że w warunkach 
zwykłych wysłarczyłaby krótka no- 
taika kronikarska, ale warumki nie 
mą zwykle, dlaiego trzeba bronić się 
przed zalewem  biurokratycznego 
wszechwładztwa. 


E. ó—mw. 


SK TÓRYTER ZACHODNI 


srbofa 28 Iisłopada 1931 rokń 


Sprawa Banku kupieckiego 


w Dąbrowie. 


W halach miejskich przy ul. Ko- 
ściuszsi w Dąbrowie istniał donie- 
dawna Spółdzielczy Bank Kupiecki, 
posiadający około 500 członków. 
Bank ten, z niewiadomych narazie 
przyczyn, został zamknięty, co wy- 
wołało zrozumiały Ra) wśród 
członków, którym nikt nie chce, czy 
nie może udzielić informacji w spra- 
wic dalszego losu banku, a co waż- 
niejsze, jak przedstawia się kwestja 
wkładów i oszczędności, 

Podobno sprawa Banku znajduje 
się w rękach prokuratorji, a pozatem 
znana jest również Związkowi rewi- 
zyjnemu, który przeprowadzał nie- 
dawno lusiracje jeżeli więc bezpo- 
średnie władze bamku, t. j. zarząd, 
wzgłlęcdnie rada odmawiają wyjaśnień 
i nie kwapią się z„załatwieniem for- 
malnem likwidacji banku, zgodnie z 


obowiązującymi i przepisami, a pnze- 
dewszyslikiem nie zechcą uregulować 
zwrotu wkładów į oszczędności, spra- 
wą banku powinien zająć się, jako 
władza nadzorcza, Związek rewizyj- 
ny i odpowiednio ją załatwić. 

Jeżeli bank zbankmutował, muszą 
być zbadane szczegółowo okoliczno- 
ści i ustalone przyczymy, które powo 
dowały upadek placówki, gdyż wra- 
zie stwierdzenia, że było to następ- 
stwem lekomyślmości lub niezdrowych 
operacyj, zarząd i rada banku po- 
winny ponieść konsekwencje. 

W każdym razie byłby najwyższy 
czas załatwić eprawę wspomnianego 
banku i nie narażać członków na 
dalszą niepewność į obawę, zwłaszcza 
wobec ukazujących się coraz nowych 
PRACE i plotek. 


KRONIKA 


KALENDARZYK. 


28M: 


Dziś Mansweta B. 
Sobota 


Jutro Saturnina M. 
Wschód słońca 7 m. 16. 
Zachód 15m, 32: 


» 


. . 
Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: 
SOSNOWIEC 
ZAGŁĘBIE: Wesoły porucznik. 
PALACE: Sekretarka osobista. 
zbrodni. 
* _ BĘDZIN 
NOWOŚCI: Romans z porucznikiem. 
CZELA DŻ 
CZARY: Uwiedziona i Lekcja miłości. 
DĄBROWA 
WANDA: Kobieto nie grzesz. 


ZA WIERCIE 


Noc 


STELLA: Noc Upojeń z Iwanem Petrowi- | ¿y 


czem, 
UCIECHA: Przygoda jednej nocy. 


OLKUSZ $ 
ORZEŁ: żar miłości. 


X KONFISKATA  „KURJERA ZA- 
CHODNIEGO*.  Weozozrajszy  mumer 
K. Z. uległ konfiskacie na. usiępy na 
złmemie 2 i 5, z których w dmugiem iwy- 
dantu zostaly biale plamy. Pismo ze 
starostwa otrzymaliśmy dopiero po 
godz. 15, talk że dostarczenie K, Z. pre- 
numeratorom musiało ulledz opóźniemiu. 


X AKADEMJA LISTOPADOWA. Sto- 
waawzysizenie mężów katolidkich w Sos- 
mowcu niządza dnia 29 bm. w aali Do- 
mu. katalickicgo uroczystą alkademję ku 
czci powstumia listopadowego. Początek 
o godz. 5 popołuciniu. 

X WAŻNE DLA BEZROBOCZYCH 
PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH. 
Wszyscy członkowie P. Z. Z. P. P. i H. 
oddziału w Dąbrowie pózostający bez 
pracy zechcą się zgłosić do lokalu Zwigz 
ku w Dąbrowie, ul, Sienkiewicza I. 10 
do rejestracji. Selkretarjat czynny od 
godz, 7 do 9 wieczorem. 


X WYWIADÓWKA W 5-CIU PUBLI- 
CZNYCH SZKOŁACH ZAWODOWYCH 
dokszitałcających w Sosnowieu odbęczie 
się w dniu 29 listopada (niedziela) o 
godz. 11 jedmocześnie iwe wszystkich 
szkołach. Wobec ważności spraw, które 
będą poruszane,  Kiemowniciwa tych 
<tlkól proszą pp. pracodawców i nodizi- 
ców o liczne przybycie. 

X Z ŻYCIA N. O. K. W GRODŹCU. 
Sekcja miodych przy Narodowej orga- 
nizacji kobiet w Gnodźcu odegra w nie- 
dzielę, dnia 29 bm. o godzinie 6 wieczo- 
rem w sali „Sokoła“ obrazek scemiczny 
p. t „Wigilja éw. Andrzeja“. Czysty 
dochód przeznacza się ma mzecz młodych 


polek. 


X ZARZĄD N. O. K. KOŁA SOSNO- 
WIECKIEGO prosi swe czlonikinie o 
jalkmagjiliczniejsze przybycie na odczyt 
p- mecenasa Kozielikiego, który adibę- 
dzie się w niedzielę 29 b.m. w Domu þu- 
tcilidkim, by poprzeć cel, dla którego 
wyżej wymieniony odczyt ma być wy- 
gdoszolniy. 


ZAGŁĘBIA. 


Teatr miejski 


W 80O6NOWCH. 
+RÓŻA* W DĄBROWIE GÓRNICZEJ. 


„Róża“ Stefana Żeromskiego zostanie ode- 
gruna przez zespół teatru miejskiego w sa- 
li kina „Wanda* we wiorek 1 grudnia ba. 
o godz. 8.15 wiecz. Potężne arcydzieło że- 
romskiego, wystawione przez teatr sosno- 
wiecki z wielkim nakładem pracy i wysił- 
kiem artystyaznym. winno się spotkać 
poparciem społeczeństwa dąbrowskiego. Za- 
równo inteligenta, jak i robotnika, czy mlo- 
dzież szkolną winny zainteresować dzieje 
rewolucji 1905 roku, ktróe rozgrywały się 
e na terenie Zagłębia. Przystępne ceny 
miejsc od % gr. do 3 zł. umożliwiają nawet 
niezbyt zamożnym ujrzenie tego arcydzic- 
la literatury polskiej. Pnzedsprzedaż bile- 
tów w eukienmi p. Pietrzaka, w dniu przed- 
stawienia od godz. 7 w kasie kina Wanda“, 


REPERTUAR. 


Sobota 28 — premjera „Róża“ St. Żerom- 
skiego. Ceny zwykłe od 1 do 3.60 zh | | 

Niedziela 29 popol. o godz. 4 — „Róża“. 
Ceny zwykle. 
Niedziela 29 wiecz. 


= 


— „Róża“. Ceny zwy- 
e. i 

Poniedziałek 30 — występ Jerzego Lesz- 
ozyńskiego, Leokadji AAE AEE i Lud- 
wika Fmtschego w komedji „Miłość już nie 


w modzie”. 
Wtorek 1.12 — „Róża“. 


. . 
Leszczyński w Dąbrowie. 
Dnia 28 listopada br.. odbędzie się 
w kinie „Komoła* występ 5 gwiazd 

sceny polskiej, 3 filarów teatnu Połrikie- 
go i Małego w Warszawie pp.: Jerzego 
Leszczyńskiego, Leokadji Pancewicz- 
Leszczyńskiej i Ludwika Fritsche. Ode- 
grana zosianie 5 aktawa komedia W. 
Stenka p.t. „Milość już nie w modzie”. 
Początek o godz. 8.50 wiecz. W dniu wy- 
stepu iego zajmowanie swych miejsce 
będzie surowo przestrzegane. 9679 


Teatr Polski w Katowicach 
REPERTUAR 


28 — „Pan Jowialski". 


Sobota n Jo; 
28 — „Kajzer“. 


Sobota 


xX ANKIETA W SPRAWIE WALKI 
Z BEZROBOCIEM. [Taba przemycłtowo- 
hamdlowa, zgodnie z uchwałą ostatnic- 
go plenamnego zebrania rozpisała wśród 
firm przemysłowych i handlowych awe- 
go okręgu amikietę co do udziału sfer 
gospodarczych w akaji walki z bezrabo- 
ciem i łagodzenia jego skutków. Celem 
tej ankiety jest wykazanie prakityczne- 
go udziału sfer gospodarczych w tej 
alkaji. 

X REJESTRACJA  BEZROBOCZYCH. 
Stosownie do okólnika Izby rzemieślini- 
czej w Kielcach, w sprawie rejestracji 
bczroboczych, Wydzial czeladzi stolar- 
skiej i pokrewnych zatwodów w Sosnow 
cu wzywa pracowników powyższych za- 
wodów do przybyoia w niedziele, d. 29 
bm. o godz. 2 popol. na zebramie do lo- 
kalu przy ul. Sienkiewicza 8 w Sosmow- 
Gu. 


X W SPRAWIE KASY EMERYTAL- 
NEJ. W dniu dzisiejszym w inepeleliora- 
cie pracy cdlbędzie się konferencja u- 
1zędników emerytowanych Sosnowiec- 
kiego Towanzystwa z dyrekcją tego To- 
wajrzystwa w sprawie zmienionego Sila- 
lintu Kasy emervitailnej. 


Nr. 276. 
== 


Węch zawodzi. 
POWIE CZY ZANIEMÓWI? 


W „Expsesie Zagłębia” pojawiła Się 
wczoraj wiadomość o „miljonowych na. 
dużyciach w jedzym z zakładów prze. 
mysłowych w Dąbrowie”, przyczep 
„wyższy urzędnik Francuz, sprawca na. 
dużyć, wyjechał z Poliki“. A w trości 
podano dalej: 

Nazwy przedsiębiorstwa ani też wysję. 
pujących w tej sensacyjnej sprawie osób, 
narazie nie podajemy, z uwagi na toczące 
się śledztwo. a 

W najbliższych dniach podamy szczegó. 
ły, które ze względu na swój specyficzny 
posmak będą dla Zagłębia wielką sensacją. 
Stwiendiziliśmy wczoraj, że wisdontość 

powyższa jest nieprawdziwa w całości. 
a dodatek E. Z. o toczącem się śledztwię 
jest kłamlliiwą fantazją santcyjnego or- 
gamu. 

Oharakierystycaną natomiast jest za. 
powiedź Expresika, kióry bez spraw., 
dzenia wiadomości niby to przyrzeka 
podać szczególy sensacji w najbliższych 
dniach, 

W tem miejscu należy pzypomnieć, że 
już raz „Expres Zagłębia” w podobny 
sposób zapowiedział mewclacje o gospo- 
darce w zakładach Modrzejowwkich, a 
potem zatikałł się i zamiemówił, 

Na jakiej kalikulacji oparte jest obec- 
ne wystąpienie, trudno rię zonjentowań 
skoro nie wymieniono zakładu, gdzie 
mzekomo dokonano mihjonoawych madue 
żyć. 


X OTWARCIE MIEJSKIEGO OŚROD. 
KA ZDROWIA W SOSNOWCU. W ub 
środę odoyto się poświęcenie i otwarcie 
miejskiego ośrodka zdrowia, który mie. 
ści się w dawnej sali „Trocadero”, przy 
ul. Teatralnej. W uroczystości wzięli u: 
dziad przedstawiciele miejskiego tpołe- 
czeństwa, licznie reprezentowany byl 
świat lekarski. Obecny był rówmież dr 
Dziewnikiki, naczelnik  wojewódkkiega 
wydziału zdrowia. 

Poświęcenia dokonał ks. «szamb. Plen- 
kiewicz, poczem przemawiał komisarz 
W. Kuźniak i dr. Malicki, wskazując na 
cele i zalania ośrodka, którego istnienie 
ma duże znaczenie w podniesieniu po 
ziomu zdrowatiności w mieście. Ośrodek 
zdrowia przeznaczony jest narazie dla 
leczenia chcrych na gruźlicę, jaglice i 
choroby wemeryczne. 


X ZEBRANIE WOJEWÓDZKIE LOPP. 
W dniu 6 bm. w sali klubu unzędników 
państwowych (gmach wojewódzłłwa) w 
Kielcach odbędzie się ogólne agroma- 
dzenie programowo - budżetowe delega- 
tów ikomiitetów powiatowych, miejsksich 
i kolejowych na prawach powiatowych 
Ligi obrony powietrznej i pnzeciwgazo- 
wej wojew. Kieledkiego w pierwszym 
terminie o godz. 10.50. Wrazie przyłby- 
cia małej ilości delegatów  zgromadze- 
nie odbędzie się w drugim terminie te- 
goż dnia o godz. 11 i postanowienia je» 
go bedą dbowiązujące bez względu na 
ilość olsecnych. 

X FERJE ZIMOWE NA UNIWERSY:- 
TETACH BĘDĄ SKRÓCONE. Wklutelk 
oattnich 'przenw w wykłacdsch ma wyż- 
szych uczelniach, powstałych z powodu 
zajść tegorocznych, ferje zimowe, trwa- 
jące dłotychozas na uniwersytetah i po. 
Mitechnikach caly prawie miesiąc, w tym 
voku zostaną cilkrócome, aby studenci 
mieli możność wysłuchać wykładów i 
dokonać prac łaboratoryjnych, których 
pozkawieni byli przez zamknięcie 
wiszechnie, Równocześnie z tem zarzą” 
dzeniem w wielu uczelniach zwiększona 
tczbę wykładów w tygodniu. 


X KURS DLA NAUCZYCIELI. Dnia 
3 grudnia b.r. rozpocznie się w sali gim- 
mazjum Staszica kurs  pedagogiczno- 
wychowawczy dla nauczycieli szkół 
średnich i powszechnych Zagłębia. Na 
kunsie tym la wykladać m. im. pro- 
fesorawie uniwersytełu Jagiellońskiego 
Bysiroń i Schuman, kurator Nowicki i 
dr. Gałecki z Min. W. R. i O. P., wizy- 
tatorka z Mim. W. R. i O .P. Michałow- 
elka, prof. Kuchta z Katemwie, dr. Krevur 
i imni. Wykłady będą się odbywać 2 
razy tygodniowo po 5 godziny. Kurs 
będzie bezplatny. 
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WALNE ZEBRANIE BANKU ZAGŁEBIA 


W czwartek odbyło się w Sosnowon 
nadzwyczajne walne zebranie azlon- 
ków Banku Zagłębia. Zebranie to bu- 
dziło duże zaimierceowanie w sferach 

ospodarczych Sosnowca, w szczegól- 
ności kupiectwa i nzemiosła, a to na 
tle kolportowania puzeróżnego rodza- 
ju plotek na iemat tej iństytucji, 

Nadzwyczajne walne. zebranie 
wszysiko wyjaśniło i, co najważniej- 
sze, traktując wszysikie sprawy z ca- 
lą szczerością, doprowadziło do od- 
prężenia atmoefery, dość zgęszczonej 
owemi plotkami. 

Przybyło na zebranie 
osób. 

Na przewodmiczącego wybrano je- 
dnomyślnie inż. Artura Michla, a na 
asesorów pp.: Turbińskiego, Ramusą, 
Makolę, Walczaka, Jerzykowskiego. 

Po odczytaniu protokułu z poprzed. 
niego zebrania odczytane zostały «bwa 
rotokuły przez rewidenta Związku 
spółdzielni polskich. Z protokułów 
tych wynika, że władze Banku Za gle- 
bia prowadziły gospodarkę niewła- 
ściwie i było wiele przekroczeń sla- 
tutowych, w szczególności w zakresie 
korzystania przez członków zarządu 
i rady nadzorczej z kredytów, (w 
szczególności przez pp: Wieczorka, 
Wolffa i Rzuchowskiego, dyrektora 
Banku). 

Po odczytaniu protokułów, przedsta 
wiających gospodarkę bez żadnych 
obełónek, w imieniu zarządu o sytua- 
cji Banku Zagłębia mówił p. Marjan 
Jagiełłowiez. Sprawozdawca zazna- 
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czył, że w związku z wynikiem rewi-|. 


zji w Banku Zagłębia złożyli manda- 
ły prezes rady nadzorczej p. Jerzy 
Wolff i prezes zarządu p. Felicjan 
Wieczorek. 

Po odczytaniu prolokułów i spra- 
wozdaniu o sytuacji Banku wywiąza- 
ła się niezmiernie ożywiona dyskusja, 
w której zabierali głos _pp.: Choiński, 
Żurkowski, Garliński, Czekaj, Dobro- 
wolski, Szeligowski, Wieczorek, Ra- 
mus, Strzelecki, Szenk, Piętka, Mi- 
chael i in. 

Dużo wesołości do obrad wprowa- 
dził p. Szenk, urzędnik Kasy chorych, 
który proponował, aby powołać do 
Banku Zagłębia... komisarza rządowe- 
go. Odpowiedzią na ten wniosek była 
Szalona wesołość, połączona z brawa- 
mi. Padały przytem różnego rodzaju 
uwagi, których niestety nie można po- 
dać, dobitnie jednak charakteryzują- 
ce stosunek do... komearycznego pro- 
jektu. W toku dyskusji liczni mówcy 
wytłómaczyli p. Szenkowi bezsensow- 
ność jego projektu. 

gromne wrażenie na zebranych u- 
czyniło sprawozdanie delegata Związ- 
ku spółdzielni polskich dyr. Fitaszew- 
skiego, delegowanego w celu zbada- 
nia stanu intercsów Banku Zagłębia i 
wydania opimji. Otóż dyr. Titaszew- 
ski odczytał list, jaki wystosował do 
Związku spółdzielni polskich. Wedłe 
tej opinji, Bank Zagłębia znalazł się 
przejściowo w trudnościach, a to 

skutek niewłaściwej gospodaniki kie- 
rowniclwa banku, złej polityki osz- 
czędnościowo-kredytowej i braku fa- 
chowego kierownietwa. Pozatem przy 
Czyną, utpudniającą sytuację Banku, 
była panika, szerzona niejednokrotnie 
przez samych członków. ; 

Dyrektor Fitaszewski jednocześnie 
stwierdził, że sytuacja Banku nie Jest 
złą i po usunięciu przyczyn niedoma- 
gania chwilowego instytucja ta ma 
wszelkie widoki doskonałego rozwoju. 
Placówka jest b. pożyteczną i ma mo- 
ome podstawy, które gwarantują Zu- 
pełne bezpieczeństwo wszelkim loka- 
tem. Aktywa Banku, przy bardzo 
ostrożnym obliczaniu, przewyższają 
Pasywa o pół miljona złotych. k 

— Instytucje bankowe — mówił 
dyr. Fitaszewski — udzielające banko 


. wi kredytu, nie ponoszą żadnego ry- 


zyka, ponieważ Bank Zagłębia w Za- 
Sadzie jest instytucją zdrową, bardzo 
pożyteczną, posiadającą wszelkie wa- 
runki dla dobrego rozwoju. 

Oświadczenie to walne 
Przyjęło burzą oklasków. i 

Po wyczerpującej jeszcze dyskusji 
na temat sytuacji Banku i znzeczeniu 
śię mandatów przez członków zarzą- 
du i rady nadzorczej przystąpiono 
dh wyborn władz. 


zebranie 


Do zawządu wybrano pp.: inż. A. Mi 
chaela (144 głosami na 146 głosują- 
cych), Marjana Jagiełłowicza, Roma- 
na Pawlickiego; do rady nadzorczej 
Re , Porczyńskiego, Strzeleckiego, 

iewiarowskiego, Kucharskiego, Gar- 
lińskiego, Rudzkiego; do komisji re- 
wizyjnej pp.: Piętkę, Habclnana, Su- 
likowskiego. 

Walne zebranie niewątpliwie przy- 
czynił się do uzdrowienia tej niedo- 
magającej «cokolwiek w  osłatnich 


BANK JEST POŻYTECZNĄ PLACÓWKĄ I MA MOCNE PODSTAWY. 


cząsach instylucji. 

Nowy skład władz Banku daje ię 
gwarancję, że Bank szybko odzyska 
pelne zdrowie. 

Zaznaczyć trzeba, że przed wybo- 
rami zarządu i rady nadzorczej u- 
chwalono wniosek p. Strzeleckiego, 
aby członkowie rady i zarządu nie ko- 
rzystali z kredytów ponad’ normę, 
którą mieli przyznaną dotychczas ja- 
ko zwykli członkowie. 


Magistrat 


czeladzki 


skarży b. urzędniczkę. 


Przed 7 miesiącami komisarz rządo- 
wy w Czeladzi zwolnił urzędniczkę 
Magistratu p. Lisowską, kióra winna 
jest Magistraiowi 140 zi., jako niespla- 
cona pożyczkę. Zwolnionej jednak nie 
wypłacono nalażnego jej eeo wa 
nia za niewykorzystany urlop. 

Zredukowana urzędniczka 
tego wniosia prośbę do Mag'stratu, 
prosząc o zaliczenie niewypłaconej 
należności na rachunek długu, Odpo- 
wiedzi mie otrzymała żadnaj, przed 
kilu jednak dniami dowiedziała się, że 
Magistrat sikicrowat przeciwko niej 
skargę sądową o zwrot pożyczki. 

Po 7 miesiącach Magistrat zdocydJo- 
wał się na skarge sądową, przyczem 
termin len dziwnie zbiega się z prze- 


wobec 


graną przez Magistrat sprawą z 0- 
skarżenia p, Lakomika, też zreduko- 
wancgo urzędnika, któremu przed kil- 
ku dniami sąd grodzki w Czeladzi 
przyznał należne od Magistratu 305 zł. 
i 19 gr. za niewyłkorzystany urlop. 

Wobec takiego postawienia sprawy 
przez Magistrat. p. Lisowska ze swej 
strony skarży Magistrat o należne jej 
odszkodowanie. 

Podoboo p. kom. Piwowar prowa- 
dzi tyle epraw sądowych ze swemi 
pracownikami, że zmuszony był zaan- 
gażować na stałe adwokala, a na pro- 
cesy asygnować kilka tysięcy zł. 

Czy nie lepiej byłoby dobrowolnie 
płacić to, co się komu należy, unika- 
jąc zupełnie zbędnych kosztów? 


Związek podoficerów rezerwy 


przeciwko p. 


Związek podoficerów rezerwy w 
Czeladzi jest objoktem stałej „opieki” 
miejecowej sanacji, która od chwili 
powstania tej organizacji stara się za 
wszelką cenę zrobić z niej jedną ze 
swych placówek partyjnych. Doszło 
do tego, że do Związku nie przyjmo- 
wamo nawet sierżantów, co do litórych 
było wiadomo, że nie pójdą na pasiku 
sanacji, natomiast członkami i to 
wpływowymi byli nawet starsi żołnie- 
rze, oczywista „Swoi“. 

Trzeba jednak stwierdzić, że wszel- 
kie zakusy w kierunku opanowania 
organizacji spełzły na niczem, wobec 
łego wymyślono nowy sposób, colem 
usanowania Związku. Mianowicie, po- 
stłanowiono dać bezpłatny  wspóliny 
lokal Zwiąakom: podoficerów rozer- 
wy, legjonistów i strzeleckiemu, licząc* 


Piwowarowi. 


widocznie na to, iż w tych warunkach 
Związek podoficerów rezerwy ulegnie 
wpływom sanacji i zmieni swą orjen- 
tację. . 

Tymczasem pomyst przybrał zgoła 
inną [ormę, gdyż na konferencji przed 
staw:cieli wspomnianych organizącyj 
z p. komisarzem Piwowarem, p. xomi- 
sanz wyraził się niezbyt pochłebnie o 
Związku podołicerów rezerwy, w na- 
slępstwie czego zwołano nadzwyczaj- 
ne walne zebranie członków, z udzia- 
łem przedstawiciela okręgu Związku. 
Na zebraniu uznano wystąpienie p. 
komisarza za obrazę Związku i posta- 
nowiono przekazać eprawę władzom 
okręgowym «celem zajęcia odpowied- 
niego stambwiska i wyciągnięcia kon- 
sekwencyj z postępku p. komisar:* 


Nasi zagranicą 


z Sosnowca do Francji i z powrotem. 


Do Redakcji naszej zgłosiło się 
wczoraj pięciu mieszkańców Sosnow- 
ca, robotników, A. Depta, C. Bilmik, 
C. Kałuża, I. Adamczyk i B. Pawli- 
koweki, którzy w ub. miesiącu wyje- 
chali do Francji za pracą, i qpowie- 
dzieli nam swe przejścia: 

— W dnu 15 ub. m. wyjechaliśmy 
w liczbie 19 do francuskiej fabryk: 
„Płablissamant  Chappoe  Amtoigne 
Commune do Sie Jamme a (Sarthe) 
Montbizot* w zachodniej Francji, po 
uprzedniem podpisaniu jednoroczne- 
go kontraktu. Po przyjeździe na miej 
ace okazało się, że fabryka nie dotrzy 
mała warunków umowy, ponieważ 
zamiast mieszkań, otrzymaliśmy ba- 
rak, sklecony z cienkich desek, poza- 
wiony światła i nicogrzewany. W pra 
cy przydzielono nas po jednym na 
trzech Francuzów pracujących na 
akord, pomimo że nie dawano nam 
alkordowego wynagrodzenia. Praca 
odbywała się na dwie zmiany: od 3 
rano do 15 i od 15 do 24, wskutek 
czego traciliśmy ciepłą kolację, ponie- 
waż stołowaliśmy się w kamtynie. 
odmowę pracowania do godz. 24 ka- 
rano nas S-dniowym urlopem bezpłat- 
nym. 

Gdy ujeliśmy się pewnego razu za 
ukaranymi w podobny sposób kolega- 
mi, prosząc o zniesienie kar, dyrekcja 
odmówiła. Wówczas wstrzymaliśmy 
się od pracy, zwracając się jednocze. 
nie telefonicznie do konsula polskiego 


w Paryżu z prośbą o przysłanie dele- 
gata dla zbadania tej sprawy. Naza- 
Juirz w południe zastaliśmy wyrzu- 
ceni z baraków przez żandarmów w 
tak szybkiem tempie, że nie zdążyliś- 
my zabrać wszystkich swych rzączy. 
Pozatem nie wypłacono nam nawet 
zarobków za pnzepracowane dni. Po 
wyrzuceniu nas za obręb fabryki ka- 
zano nam iść pieszo do Polski. Wy- 
rzucono również z baraków jednego 
z kolegów, Koszczewskiego z War- 
szawy, zwolnionego z pracy, wskutek 
choroby, 

Wypędzeni z fabryki, udaliśmy się 
na dworzec, gdzie postanowiliśmy cze- 
kać na odpowiedź z konsulatu. O go- 
dzinie 6 wieczorem przybył delegat, 
który wręczył nam bilety kolejowe 
na podróż do Paryża, polecając zwró- 
cić się tam do konsula, Po przybyciu 
do konsulatu spotkało nas wielkie roz 
czarowanie: odmówiono nam pomocy, 
zaznaczając, że konsulat nie jest pnzy- 
tulkiem. 

Nie posiadając pieniędzy wałęsa- 
liśmy się po ulicach Paryża, wreszcie 
zwróciliśmy się do komisarjatu, gdzie 
udizielono nam noclegu, a rano dano 
nam nawet śniadamie. Następnego dnia 
znów zwróciliśmy się do konsula- 
tu, dkąd nas powtórnie wyrzucono na 
ulicę. Wówczas głodni i chłodni wy- 
ruszyliśmy znów na ulice Paryża. 

Dziewieciu z nas, silniejszych, mu- 


szyła w kierumikkm Polaki. sprzedajac 


za bezcen swe rzeczy. W Strasburgu 
dwa z nich Koszczewski i Grabow- 
ski, obaj warszawianie, zaciągnęli sę 
do Legji cudzoziemskiej, pozostali zaś 
przeszli granicę niemiecką, gdzie sze- 
scu z nich aresztowano i osadzono w 
więzieniu. Zaledwie jeden z nich WŁ 
Ślęzak z Sosnowca zdołał przedostać 
się do Polsk, odbywając podróż „na 
gapę”. My dziewięciu, czterej wy mie. 
nieni wyżej i pięciu z Warszawy, wa. 
łęsaliśmy się jeszcze kilka dni po Pa- 
ryżu, aż dopiero piątego dnia pan kom 
sul skierował nas łaskawie schronieka 
polskiego, gdzie dano nam nocleg i 
Śniadanie. Po dwóch dniach zostalić- 
my odesłani do Polski przez franceu- 
skie ministerstwo pracy. 

Z przykrością musimy użalić się na 
postępowanie konsula polskiego, któ- 
ry zamiast udzielić nam pomocy, wy- 
nzucił nas przez policję. Nawet Niem. 
cy życzliwiej odnieśli się do nas, gdy 
SE a M przez ich teryitorjum, 
Np. gdy głodni zwróciliśmy się na 
dworcu w Halle do członka „misji 
katolickiej”, zaprosił nas na kolację, 
radząc nam jednocześnie zwracać się a 
pomoc do czlonków tego stowarzyszę- 
nia w innych miejscowościach. 

Przyjpuszczać należy, że skarga ro- 
botników polskich, przytoczona po- 
wyżej nie pozostanie bez echa. 

ELITE WI DID WYWYOWY KDE EC FEB ZY" ROTZATW 


° . o 
Zapobiegajcie Chorobom! 
Haslo to, które obicga całą kule ziemską, 

wzywając wszystkie Tolto raine społeczeń- 

stwa do walki z odwiecznym wrogiem ludz- 
kości—chorobomi, zmobilizowało wszystkie 
twórcze umyslu lekarskie do przeciwdziała. 
nia gzerzącemu sie złu. Jedynym według 
<lnisiejszego stanu wiedzy lekarskiej, nieza- 
wodnie zapobiegającym wszelkim infek. 
cjom w jamie ustnej i krtani, gdzie naj: 
latwiej lokują się zarazki grypy, anginy, 
dyfterytu, szkurlatyny i odry jest znaikoma- 
ty środck zapobiegawczy Paramint Erbe. 
Paramint Erbe są to tabletki o pnzyjam- 
tym smaku i zapachu, rozpuszozane kilka 
razy dzienmie w ustach w ilości 1—2 pasty- 
lek zapobiegają infekcji, Paramint Erhe jegt 
zatem UAA środkiem dezyn- 
fekcyjnym jamy ustnej wszędzie, gdzie za: 
chodzić może obawa zakażenia się, a szcze: 

gólnie podczas epidemji, tak w domu, jak i 

w szpitalach, szkolach i t. d. Paramint chro- 

ni przed grypy, katarem i pnzeziębieniem 
apiekach i drogerjach. 


X W SPRAWIE WYŚWIETLANIA © 
BRAZÓW KINEMATOGRAFICZNYCH 
W dniu 26 bm. odbyła się w Izbie 
przemysłowo - handlowej, pod przewod 
nietwem  madcy  Bereszki, konferencja 
pnzedkiłarwieteli teatrów świetlnych, ce- 
lem zagpinjowania opracowanego prze 
Ministerstwo spraw wewn. projektu mo- 
wej ustawy „o wyświetlaniu obrazów 
kinematograficznych*. Po podaniu przea 
praktykanta referendarskiego p. K. By- 
szewekicgo ogólnej charakterystyki pra 
jekiu nowej ustawy oraz wpnowiadzo» 
nym w nim zmian w stosunku do obo- 
wiiązu jącego obecnie ustawodawstwa w 
tej dziedzinie, komferencja zgłosiła sze- 
reg poprawek i uzapełnień do poszcze 
gólnych artykułów powyższego proje- 
kiu. Między innemi celem wzmocnienia 
ochmony interesów właścicieli teatrów 
świetlnych w „stałej komisji Filmowej" 
będącej ongancm  opinjodawezym w 
conzurowaniu filmów, konferencja wy- 
powiedziala się za wprowadzeniem da 
powyższej komisji, obok przedstarwiotela 
przemysłu filmowego, również prizedsta- 
wieicha Związku  temtrów świetlnych. 
Nadto  wypowiedzinta się lkonferencja 
przeciwko podnoszeniu granicy wieka 
mllodzieży, dopuszezamej do korzystamia 
z widowisk świetlnych i za pozostawie- 
niem obowiązującej obecnie granicy lat 
17. Wyniki konferencji posłużą Izbie do 
opracowania w powyższej prawie swej 
qpinji, która zostanie przestana czrymnt- 
kom miarodiajnym. 

x NIEPRAWDZIWA POGŁOSKA. Ro 
zegzila się w Sosnowcu pogłoska, że dy- 
rekcja gimnazjum im. Staszica nie pœ 
zwiolliiła uczniom tego gimnazjum ma u- 
Gzęsziczawie ma wykłady prof. Reytbe- 
kiela, urządzane w sali szkoly gospodar 
etwa wiejskiego. Wiadomość tę 4praw- 
dailliśmy u p. dyr. Pawłowskiego. Oka- 
zała się ona nieprawdziwą i wobec tega 
uczmiowiie mogą wczęszcdzać na wspom- 
niane wyłkładły. 


X USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. 
Mieszkaniec Będzina, Wiładysław Tisowa 
aki (Maliobądzka 27), napił się onegdaj 
w celu samcbójczym smeji octowej. De- 
nata przewieziono ma kurację do szpiłtae 
la. Przyczyna taraniecia sie na życia 
nieznana. | 


Prosimy naszych P. T. Prenameralorów 


p regularne wpłacenie prenumeraty 


za GRUDZIEN b. r. 
ansa 

za odebraniem od naszych roznosicielek 
adnośnych kwitów 


asa  Wyddkniciwo „Kurjera Zachodn epo“ 


Z sali sądowej 


Q SFAŁSZOWANIE PODPISU. 


35lełmi Wallemty Siwek (Dąbrowa 
"Górnicza, Dębowa 4) wyświadczył swe- 
mu zmajomemu Józefowi Jędrzejczyłko- 
wi (Dąbrowa Górn., Poniatowskiego 17) 
przyjacielską usługę i podpisał go jako 
wystawceę na welkslu ma 50 zł, za co Je- 
drzejczyłk pociągnął go do odpowiedzial- 
ności, „Wczoraj Sąd okręgowy rozpozna- 
wall sprawe Walentego Siwka oskarżo- 
nego o sfałszowanie podpisu i skazał go 
za to na 6 miesięcy wręzienia. 


ZA UCIECZKĘ Z ARESZTU. 


W lutym be. w  Przeczycach, pow. 
Zawierciańskiego na weselu u Jana Gu- 
bały, Władysław Sowula, Antoni Pota- 
gimńelki, Ludwik Dębowiec, Józef Kmzy- 
kawski i Szczepan Cichoń w czasie za- 
bawy woselnej, podinieceni alkoholem, 
pmzez żarty zdemolowali mieszkamie, za 
to zostali osadzeni w areszcie gminnym. 
Zaaresztowani ;popswli zamek, wyważyli 
dnawi i zbiegli z aresztu. Wozoraj na 
przewodzie sądowym twierdzili, że zam 
ku nie psułi, tylko wszyscy razem drawi 
pchnęli, które otworzyly się, wobec cze- 
go wyszli z arerztu. Sąd okręgowy ska- 
zał każdego z mich po dwa tygoadmie 
więzienia za ucieczkę z aresztu. 


xX KOMITET MIEJSKI L. O. P. P. W 
BĘDZINIE. w porozumieniu z Komite- 
tem Okręgowym L. O. P. P. w Sosnow- 
o otwiera z <iniem 1-g0 grudnia 1951 r. 
kew instrukiorów I-ej kaitegonji obro- 
ny  przeciwiałniczej i przeciwgazowej. 
który odbywać się będzie 2 razy w ty- 
godniu we wtorki i piątki od godz. 19-cj 
do godz. 31.50. Co do lokalu kursów na- 
etapi oddzielne zawiadomienie w prasie. 
Zapisy na kurs rozpoczynają się z dniem 
25.X1.1951 r, przyczem przyjmowani be- 
da kandydaci z wykształceniem równa- 
jąęcem się conajmniej ukończonej szkole 
średmiej. Kandydaci ponadto muszą mieć 
mregulowana służbę wojskową. Zapisy 
na kurs kandydaci mogą zgłaszać osobi- 
ście, bądź też za pośrednictwem poczty 
pod adresem: Będzin, Sączewkiego 17 
— Wydział Powiatowy — pokój Nr. 4 
ad godziny 9 do 15 i od 18 do 20 co- 
dziennie z wyjądkiem niedzieli. 


x NIE BĘDZIE KREDYTÓW NA RO- 
BOTY DROGOWE. Magia  sosno- 
rmiecki otrzymał zwwiaądomiemie z avo- 
jewództwa, że w roku budżetowym 
1952-55 Ministerstwo robót publicznych 
nie będzie udzielało zapomóg z kredy- 
tów przewidzianych w funchiuszu drogo- 
wym, jak również, że przyznane już za- 
pomogi będą mogły być: zrealizowane 
dopiero w przyszłości. Wobec tego wo- 
jewódziwo ostrzega, by samonządy puzy 
układaniu  preliminarzy - budżetowych 
uko wstawiaty żadnych sum, związamych 
z dotychczasowymi kredytami,  uzysłki- 
wańtymi z tego źródła. 

> PPOSTEDZENIE RADY MIEJSKIEJ 
W DĄBROWIE. We wtorek, dn. 1 
grudnia r. b. odbędzie się plenarne po- 
siedzenie Rady miej jJ w Dąbrowie, 
z następującym porządkiem obrad: upo- 
mażnienie zarządu miejskiego do pro- 
wadzemia pertrakiacyj i ewentualnego 
zawarcia umowy w sprawie budowy 
gmachu urzędu pocztowo - telegnaficz- 
nego w Dąbrowie, oraz w sprawie oczy- 
szczeńia terenu t. zw. „Starej podzty ; 
zmiana punktu 5 uchwały Rady miej- 
skiej w sprawie zawarcia umowy z ele- 
kirawmią okręgową na dostawę prądu 
dila miasta; upoważnienie zanządu miej- 
kiego do zaciągnięcia w polskim Ban- 
ku Komunalnym pożyczki krótkotermi- 
nowej z funduszu zapomogowo - pożycz 
kowego na tymczasowe zasilenie fun- 
duszów miejskich; uchwalenie regula- 
minu poboru opłat za wodę z miejskie- 
go zakładu wodociągowo - kanaliizacyj- 
nego; sprawozdanie miejskiego komite- 
tu rozbudowy za 1950 i 1951 r.; składa- 
nie do prezydjum wniosków i imtenmpe- 
lacyj. 

X NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. W 


mawaniek około zoslsiny 9 wieczarem 


„KUBJER ZAGHOTANTU ssobola 28 listopada 1951 roku. 


podczas spinania wozów tramssajowych 
na przystanku obok poczty w Sosnow- 
en dostał się między zderzaki kondu- 
ktor Ksawery Miller, zamieszkały w 
Sosnowcem przy ulicy Chemiczmej 6. Mil- 
lera, który doznał zgniecenia kkatki pier 


X KRADZIEŻE. Na szkodę śląskiego 
Tow. budowlanego prowadzącego budo- 
we kanału na Radosze, skradziono znacz 
ma ilość żelaza, wartości 100 zł. 

Kańanzymie Kowalik, zamicsziki 
Sosnowcu (Ostrogórska 4). skr 


alej w 
dziono z 


siowej, przewieziono w stanie ,groźnym |komórki dwie gęsi i dwie kury. 


do szpitala. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Polityka taryfowa Polski. 


(w) Pobyt swój obecny w Paryżu 
minster Zaleski 'wyzyskuje nietylko 
jako członek Rady Ligi, ale przede- 
wszystkiem jako rozmówca w apra- 
wach finansowych i celnych. 

P. Zaleski odbył szereg konferencyj 
z Briandem. Flamdinem. Rollinem. Je- 
dnocześne w Paryżu bawi dyrektor 
departamentu przemysłu i handlu p. 
Sokołowski, jeden z najwybitniej- 
szych u nas znawców spraw handlu 
zagramicznego. Prowadzi on rozmowy! 
na tematy importowo-eksportowe, 

Ponieważ szereg państw podwyż- 
szył stawki celne, zwłaszcza zaś An- 


glja, ponieważ szereg pańsiw wipro- 
wadza politykę preferencyjną w im- 
porcie, rząd połski widział się zmu- 
szony do dokonania rewizji swej po- 
lityki importowej. 

Rozmowy, prowadzone przez pp. 
Załeskego | Sokołowakiego w Paryżu 
mają na celu porozumienie obu rzą- 
dów na ten temat. Szczególnie Polsce 
chodzi tutaj o postulaty rolmicze oraz 
o stawki celne, które musi poddać re- 
wizji wobec nowych zarządzeń cel- 
nych. Przed porozumieniem się z rzą- 
dem francuskim rząd polski nie chce 
dokonać ostatecznych decyzyj. 


Kronika gospodarcza. 


NOWE KADRY BEZROBOCZYCH?: W 
myśl uchwaly walnego zebrania Faderacji 
fabryk zegarków w Szwajcarji, wywóz ze 
Szwajcarji części mechanizmów  zegarko- 
wych został zupelnie wstrzymany. Zarzą- 
dzenie to godzi b. poważnie w Polskę, zali- 
czającą się do rzędu tych krajów, które po- 
siadają specjalistów t. zw. szablonistów do 
składania werków zegarkowych. Pominaw- 
szy fakt, że sprowadzanie zegarków w sta- 
nie gotowym  podwyższyłoby wielokrotnie 
koszt zegarków. ze względu ma wysokie 
stawki celne, to niemożność składania ze- 
garków w kraju stworzyłaby nową armje 
bezroboczych ok. 800 pracowników zegarm|- 
strzowskich. W sprawie tej związek zegar- 
mistrzowsko - jubilerski w Warszawie, re- 
prezentujący interesy kupców i przemysłow 
ców tej branży, wystosował odpowiedni me- 
niorjał do Federacji fabrykantów zegarków 
w ŚSzwajcarji. a równocześnie pracownicy 
iej branży mają inferwenjować w Minister- 
stwie pracy i opieki: społecznej i w Mini- 
sierstwie przemysłn i handlu. 

UPADŁOŚCI W POŁSCE. Na podstawie 
tymczasowych obliczeń GUS. ogłoszono w 
Polsce we wrześniu rb. ogółem 59 upadło- 
ści. wobec 37 w sierpniu rb., a 55 w paź- 
dmierniku 1950 r. Liczba upadłości w pienw- 
szych trzech kwarmałach rb. wynogiła 558, 
wobec 655 w odpowiednim okresie r. ub. i 
przedstawiała się w poszczególnych woje- 
wództwach następująco (w nawiasie cyfry z 
pienwszych 8 miesięcy 1950 r.): wojewódz- 
twa centralne 303 (580). wschodnie 10 (1). 
zachodnie 161 (152). polndniowc 84 (102). Z 
ogólnej cyfry upadłości 558 względnie 635 
przypada na spółki akcyjne 52 (za pierwsze 
5 kwartały ub. r. 24). spółki z ograniczona 
odpowiedzialnością 79 (54), spólelzielnie 2% 


421). spółki finmowe i komandytowe 76 (97), 
przedsiębiorstwa jednoosobowe 326 (429), na 
miehandilujących 19 (10). 


ZWIĘKSZENIE [KONTYNGENTU EMI- 
GRANTÓW DO ARGENTYNY. W związku 
ge zbliżającym się okresem wiosennym w 
Argentynie, a tem samem zwiększonem za- 
potrzebowaniem na robotników rolnych w 
tym kraju, Urząd emigracyjnv powiększył 
kontyngenty emigrantów. mogących wyje- 
chać do Argentyny baz wezwań i .affida- 
witów* — do 500 na miesiąc grudzień, do 
500 na m. styczeń i do 1000 na m. luty. E- 
migranci winni posiadać 950 zł. na opłace- 
nie karty okrętowej, oraz 505,60 zł. (od oso- 
by) na wizy argentyńskie. 


Z giełdy warszawskiej. 
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 27.1. 


AKCJE: Banik Polski 110.00, Sole po- 
dasorwe 88.00 — 90.00. 
Tendencja mocniejsza. 
4 proc. Poż. Inwest. zł. 42.00 — 45.00. 
4 pół Ziem. Kredyt. zł. 45.25 —. 43.50, 
5 proc. Poż. Konwer. zl. 41.75, 7 proc. 
Poż. Stałbiłłiz. zł. 58.25 — 60.25 — 38.0. 
10 proc. Poż. Kolejowa zł. 105.25. 
WALUTY I DEWIZY: Dolar 8.88 
i pół, Nowy Jork 8.92 kabel 8.927, Lon- 
dyn 31.95, Paryż 5491, Praga 26.45, 
Wilochy 46.05 — 46.00, Szwajjcanjia 172.95 
Holiamdija 558.15, Berlim «dew. 211.60 
mko. 241.00 — 240.90. Dol. War. pr. 
obr. 8.88 i jedna czwarta — 8.88 i pół. 


KRONIKA ZAWIERCIA. 


W dniu 29 listopada b. r., to jast 
w niedzielę a godz. 9 rano w zali 
szkoły nr. 2. (dawniaj Tow. Ake. Za- 
wieraie) adbędzie się 


Nadzwyczajne Walne 


Zgromadzenie Członków. 


Spółdzielni rolnicza-handlowej „Rol- 
nik” w Zawierciu, o czem zawiada- 
miają członków Władza Spółdzielni 


9685 Zarząd. 


x Z MIEJSKIEGO KOMITETU NIE- 
SIENIA POMOCY REZROBOCZYM. Z 
powodu tnwających  abecmie mrozów, 
kilkanaście wagonów kamtofli zamówiio- 
mych przez miejski Komitet  miesiemia 
pomocy bezroboczym dla bezraboczych 
m. Zawiercia, musiało być wstnzymame;, 
gdyż mogityby ulec zmamznięciu. Wo- 
bec tego cały szereg beznoboczych po- 
zostało z talonami w reku, obawiając 
się, że ikantośli wcale już nie otrzymają. 
Chcąc tę spmawę wyjaśnić dla dobra 
bezroboczych, zwróciliśmy się w tej 
sprawie do pnzewodniczącego Komitetu 
p. komisarza Fr. Lamgerta, który nam 
oświadczył, że bezroboczy, którzy w tym 
«zasie nie otrzymali ziemniaków, otrzy- 
mają je z całą pewnością wikrótce, zaś 
bezmoboczy, którzy w tej chwili nie o- 
trzymali węgla otrzymają go w grudniu 
X ZMYŚLONY NAPAD. W dmiu 2% li- 
siejpacla zgłosił się na posterunek policji 
w Pilicy, Gomólka Piotr. lat 56. miesz- 
kuniec wsi Dobra, gm. Pilica i zamel- 
dawah iż tegoż dnia o g. 17.50, gdy po- 
wracal oz Zawiercia 


i fummaniką, nma szo- | gfnzain, 
sie Wama - Wydra dhok  Kromołowa, |nadł na podloge. 


mapadilo na niego 5 nieznanych mu osob- 
ników i zażądlałi wydania  piemiędzy. 
Ponieważ napadnięty pieniędizy przy So- 
bie mie posiadał, przeto po zrewiidowa- 
miu go niajpasimicy zabrali ma z furmam- 
ki paczkę zawierającą: 6 kg. sody, 5 kg. 
cylkomji, 2 i pól ultramaryny. 5 kg. ka- 
wy, pół kg. kakao i 5000 imlek do pa- 
pierosów. Zrabowama paczka byla wła- 
smością miejakiego Pnzerowskiego Ma- 
jema z Pilicy. Wzięty w krzyżowy ogień 
pytań policyjnych ma posterunku poli- 
cji w Koromolcrvie Gomólka przyznał 
sie że paczkę zgubił, a bojąc sie oso- 
bistej  odjpowiedzalności kombinował 
bajkę o mapadzie. Za wprowadzenie w 
błąd policji Gomulka pociągnięty be- 
dzie do odpówiedziiał!mości karnej. 


X PRZYPADKOWE SAMOBÓJSTWO. 
W KOZIEGŁOWACH. Dnia % distopa- 
dla bur. w restauracji p. Kossowskiej w 
Koziegłowach. zabawałło się przy stoli- 
ku pewne towarzystwo mnęcikie między 
któremi znajdował się niejaki Gwizda 
Stamikłarw, lat 54. Po wypiciu paru „czy- 
słej” Gwizda wyjął rewolwer z Ikiesze- 
mie rewolwer, poczynając «czynić mim 
niebezpieczne manipulacje, wskutek cze 
go wystrzelił przypadkowo pod stół nie 
wyrządzając tem nikomu żadnej iknzyse 
dy. Siedzący jednak przy tymże stoli- 
ku towarzysze zwracali Gwizdzie uwa- 
ge. aby zaprzestał manipulacji, gdy spo- 
wodować może niebezpieczny wypadek. 
Gwizda. chcąc uspokoić swoich kompa- 
nów i przekomać ich że rewolwer jest 
już pusty przystawil go sobie pod. hro- 
de i pociągnął za kurek. Rozlegl sie huik 
a Gwizda  zbroczony krwią 
Kula wwszła (ryłem 
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czaszki. W pare mmut potem Gwiz 
życie zalkończyl. Pizybyňa na miejsce 
wypadku policja stwierdziła, że w aż 
stym nzekomo rewelwenrze pozostają A 
szcze 6 naboi w magazynie. zaś w kie 
szeni palla nioszeześiiwoj ofiary, amas 
leziono zapasowy magazyn z dwoma "+ 
bojami. „Pasty“ rewolwer i parę „er. 
stej” przecięło pasmo życia młodego 
czilow ielka. ; 


X SPROSTOWANIE. We wczorajszym 
namenz Ak. Z. polakiśómy wiadomość ka 
we dwu 29 bm. w sali Domu ludow 

popołudniu odbędzie się zebranie „Roj. 
nika”, otóż okazuje się ze powyższe ze. 
branie odbedzie cię w sali szkoly po- 
wszechnej mr. 2, (dom. ake) w pier- 
wszym terminie o godz. 9 ramo, wag wra. 
zi mieprzybycia dostatecznej ilości człon 
ków, w drugim terminie o godz. 10 rana 


X KRADZIEŻE. Rak Helena, zam. przy 
ul, Szkolnej 4, zameldowała w komita- 
rjacie poliaji, iż onegdaj nieznani 
qpmanvcy skradli jej z zamkniętej atodo. 
Fry 20 snopków slomry. 

Rozenberg Jakób, Hoża 8.  oskarzy 
(w policji miejakiego Juszczyka, z ul. 
Szkolnej, o przywłaszczenie sobie jego 
zeigatika, wartości 30 zł. 


EN ME EIA mA KEK Z WOTAN OT 


Kronika Olkuska. 


X APEL O DOŻYWIANIE DZIArWYy 
BEZROBOCZYCH. Podsckcja szkolna 
miejskiego komitetu do spraw bezrobo- 
cia mie mogąc jeszcze uruchomić kuch- 
ni z braku tuuduszów, zwraca się do 
wkzygiikich ludzi dobrej wali, lepiej 
Syłuowamych i prowadzących własne 
goşpodarstwa © pizyjmowanie dzieci 
bezrobodzych na dożywianie,  Łaglanwe 
zgłoszenia uprasza się kierować na rę- 
ce iks, dra Pisłkorza, szkoła powszechne 
mr. 2 w godzinach popołudniowych, 


X ZASTYPCA KOMISARZA. Władze 
nadzorcze  mianowaly zastępcą komisa- 
dza miasta Olkusza, inż. Jerzego Żubra 
z Rabsztyna. Należy zaznaczyć, że imż. 
Żubr jest kierownikiem budowy sanato- 
mum w Ralbsztynie, a jego żona den- 
tystlką. P, Żubr poza zastępatwem komi- 
sitrzą m. Olkusza będzie jednocześnie 
referentem - architelktem miejskim. Czy 
li w jednej wodzinie będzie cztery do- 
bize p'aine posady witedy, kiedy inne 
mocdiziniy umierają poprostu z „głodu. 


X ZWIĄZEK P.P. ; H. A BEZROBO. 
CZY. W dnin 1 grudnia mb. o godz. ? 
wioaz, w okala olkuskiego oddziału 
Z. Z. P. P. i H. odbędzie się ekranie 
bylych pracowników tego Związku w 
celu zarejestrowania bezroboczych i wy 
boru delegatów do współpracy a zarzą: 
dem odklzialin. Z tego wynilka, że Zwię: 
zek P. P. i H. z powstałym już ma tere 
mie oddziałem katowickiego — Związku 
bezmoboczych mie chce współpracować. 


X BRAK LEKARZA - OKULISTY. Po 
wyjeździe z Olkusza cenionej lekarza: 
okulkstki P. K. Ch. p. Elżbiety Głuskiej- 
Szimmerowej, brak specjalisty chorób 
ocznych ma derenie powiatu Olkaurkiie- 
go ogromnie daje się odoanwać., Obec- 
mie chorzy ma oczy kierowani są co ty- 
dzień do specjalisty do Sosnowca. 


X POWIATOWY KOMITET LOPP. W 
OLKUSZU otrzymał z „Tygodnia”: z 
Koła Olkusz zł. 820.58; Bołeslaw zł. 50: 
papicnni „Klucze“ zł. 10; Skada zł. 7471 
Sławików zł, 72.07; Wolbrom zł. 36.33: 
Smardzewice zł, 29.20; Razem zł. 1.191.355 
i 4 kor. czeskich. która to kwota zonta- 
la przekazana do Komitetu wojewódz 
kiego w Kiełeach. 


X KURS INSTRUKTORSKI LOPP. Ol- 
kuski powiatowy komitet LOPP. urzą 
dza w Ollkuszu kurs ccłem wyszkolenie 
ipsfruktorów. Il kategomji obrony prze- 
ciwgazowej i radowniciwa dba ludności 
cywilnej. Na iku wylkitadać beda: pp. 
Wł. Kubiczek, instruktor LOPP. prot. 
Broder i Bociamowski, instruktor P.C.K. 
Nauka na kursie trwać będzie przez 
6 — 8 tygodni w godzinach wieczowo= 
wych między 7 — 8 przez 3 dni w +y- 
godniu i rozpocznie się okolo 13 „grade 
nia rb. Zap przyjmuje p. Podworski 
(biuro powiatowego zamządu drogowe- 
go). 

X KRADZIEŻ W SŁAWKOWIE. W no- 
cy z «ln, 25 na 26 bm. za pomocą WY 
wiercenia otworu w dnzwdach mieujęc! 
zlodzieje gostaki się do sklepu Szlamy 
Glajtme=n i skaadili | wyrobów tytonie 
wych i innych  orzedmiotów ma sums 


okobo 500, 


f Wr. 776. 


7E SPORTU. 


ZARZĄD S. K. S. „UNJA“ wzywa 
czywnych członków wszysłkich  sckcyj 

zebranie, które odbędzie się w ponic- 
działek. dnia 50 Lm. o godzimie 7 wiece, 
k lokalu Związku podoficerów rczenwy 
w Sosnowcu przy ulicy Teatralnej (b. 
aja Trocadero). 
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7 całej Polski. 

W PODZIEMIACH KATEDRY 

GNIEŹNIEŃSKIEJ. 

Podobnie jak w bazyłee wileńskiej, 
w podziemiach prastarej katedry 
mieżnieńskicj, matki kościolów pol- 
skich, natraliono na cokawe odkrycia 
architektoniczne oraz znaleziono wic- 
je grobów. Prace prowadzone są za 
zozwoleniem władz kościelnych przez 
konserwatora dra Pajzderskicgo i ar- 
„brtekta Cybichowskiego. W południo- 
wej nawie katedry odkryto część 
głównej absyxły pierwotnego kościo- 
la w stylu romańskim: (Wniebowzię- 
da N. M. P.). Podczas dalszych po- 
szukiwań natraliono na groby kamien 
uc, w których znajdują się śmiertelne 
szczątki biskupów, jak można rozpo- 
znać po znajdujących się w nich in- 
sygniach biskupich, niektórych o cen- 
naj zabyłkowej wawtości. Nie natua- 
liono na ślady trumien, ciała bowiem 
zmarłych biskupów zawijano w cen- 
ną materje. Całe podziemie jest wiel- 
kiem cmentarzyskiem. Oprócz pryma- 
sów, których spoczywa w podzie- 
miach katedry 48, jest tam ogromna 
liczba biskupów : kanoników i osób 
świeckich zasłużonych. 

WYROK NA BOJOWCÓW U. O. W. 

Onegdaj rano zapadł wywok w to- 
ozącym się od 19 października rb. we 
Lwowie procesie 14-tu ozłonków u- 
kraińskiej organizacji wojskowej, z 
których kiłku było oskarżonych o na- 

d na ambulans pocztowy pod Bóbr- 
a, w czasie którego zamordowany 
został posterunkowy PP. Molecki, Na 
podstawie werdyktu ławy przysię- 
głych skazani zostali: Jerzy Dadzy- 
szyn na karę śmierci, Mikołaj Maksy- 
miuk na 15 lat ciężkiego więzienia, Ze- 
nobjusz Knysz na 8 lat więzienia, a 
trzej oskarżeni po 5 lała ciężkiego 
więzienia, czterej od 15 do 6 miesięcy 
więzienia. Dwu oskarżonych zostało 
uniewinnionych. 

SKAZANIE SIEDMIU SZPIEGÓW 

- NA ŚMIERĆ. 
= Sąd doraźny w Baranowczach po 
rzydniowej rozprawie ogłosił wyrok 
w sprawie siedmiu szpiegów sowiec- 
kich. Sąd skazał wszystkich na śmierć 
przez powieszenie. Skazani zostali: M. 
Świnko z pow. Stołpeckiego, M. Ka- 
ziej z pow. Baranowiekiego, Jan Bo- 
ryk, Mikolaj Tarakowiez, Anatol Fo- 
kicki. Jan Charvapowik oraz Aleksan- 
der Skatko, wszyscy ze wsi Horonżej. 
TRAGICZNY POWRÓT 
Z JARMARKU. 


Z jarmarku w Koźminku wracało 


„KORJER ZACHODNT 


dokonawszy zakupu kilku sztuk trzo- 
dy, w dobrych humorach wstąpili je- 
szcze po drodze do zajazdu w Opa- 
tówiku, gdzie wypili 7 butelek wódki. 
Dwaj z nich Kozacki i Skórniax sp:li 
się do nieprzyłomności, wobec «czego 
koledzy włożyli ich do wozu pomię- 
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dzy świnie, Nad ranem, po przyjeź- 
zie do Kalisza, gdy chciano wydobyć 
śpiących, okazało się, że świnie w cią- 
gu drogi obu zadepialy na Śmierć. 
Przewieziono ich do koslnicy na «men- 
tarzu miejskim. 


GDAŃSKI T. ZW. „ARTUSHOF”. 
Wielka sala dworca Artura w Gdańsku, do której w roku bież. był zamknięty dostęp 


turystom z powodu odnawiania jej, w dniu 


2 grudnia święci 40-lecie swego istnienia. 


Wiele w niej pamiątek polskich m. in. widoczny na ilustracji pomnik króla polskiego 


Augusta Mocnego. Sala ta była początkowo kasynem 


patryejuszów, później centrum 


giełdowem, a ostatnio stanowi muzeum. 


Śmierć sprawcy zaburzeń 


na uniwersytetach polskich. 


Onegdaj o godz. 3 nad ranem zmarł 
w Krakowie Henryk Goldman, lat 19, 
sludent pierwszego roku medycyny na 
Uniw. Jag. Śmierć Goldmana poru- 
azyła szerokie rzesze młodzieży aka- 


domiakiej z tego powodu, że z nazwi-: 


skiem jego wiąże się początek burz - 
wych zajść na Uniwersytecie Jagiel- 
lońskim. Goldman znieważył czynnie 
jednego ze swoich kolegów katolików, 
co 
demiekich na Uniw. Jag., które na- 
słępnie przeniosły się. na inne wyższe 


uczelnie w kraju. Goldunan, syn kup- 
a z ul. Wolskiej, widocznie tak się 
przejął lemi wypadkami, że uległ 


ciężkiej chorobie serca, która położy- 


ła kres jego życiu. Na polecenie władz 
odbędzie się sekcja zwłok Goldmana 
dla ostałocznego ustalenia przyczyny 
Śmierci. Zazmaczyć należy, że Gold- 
man na skatek dochodzeń komisji dy- 
scyplinarnej senatu akademickiego 


dało pow do demonstracyj aka-|Uniw. Jag. zosiał ukarany naganą re- 
€ 


ktorską. 


Czy Edward VII 


umarł jako katolik? 


(KAP) Ciekawe światło na życie re- 
ligijne króla angielskiego Edwarda. 
VII rzuca świeżo wydana biogralja 
„The Delightful Profession“ pióra H. 
E. Wortham'a. Według tej biografji 
Edward VIL okazywał wyraźne sym- 
patje dla kościoła katolickiego. Obja- 


do Kalisza kilku wieśniaków, którzy | wiało się to szczególniej w przyjaźni 


zmarłego króla do o. Bernarda Vau- 
gban, którego kazań stale wysłuchi- 
wał podczas swego pobyłu na Riwie- 
rze, lukiej samej przyjaźni do opata 
Tepc w Mazrjenbadzie i uczęszczania 
na mszę św. w iamtejszem opactwie. 
Innemi dowodami wyraźnych synmypa- 
tyj dla kalolicyzmu było odwiedzenie 


Pii 
katedry Notre Dame de la Garde w 
Mareylji w podzięce za póttról do 
zdrowia po modłach królowej.goraz na 
krótko przed śmiercią pielgrzymka do 
Lourdes. 

Niema oficjalnych dowodów na to, 
by Edward VII na lożu śmierci przy- 
stąpił do kościoła: katolickiegoj wobec 
faktu jednak, że ostatnie swoję. godzi- 
ny spędził król w iowarzyetwie sir 
Krnesta Cassela. który naslępnie się 
nawrócił, oraz że — coprawda nie- 
przytomnego już — króla odwiedził w 
ostatnich minutach jego życia arcybi- 
akup z Canterbury i nad konającym 
odmawiał modlitwy, nie brak praw- 
dopodobieństwa, że wewnętrzny akt 
powrotu do kościoła katolickiego na- 
słąpił. 


Rzeczy ciekawe. 
NOCNY ZEGAR „SŁONECZNY*, 
Na placu miasia Guayaquil, w: 

Ekwadorze, urządzono niczwykły ze- 
gar „słoneczny. Oto, nad zegarem 
tym umieszczona lampa elektryczna 
obraca się nad nim przez całą noc jak 
słońce, przyczem obrót jej nad zega- 
tem tak obliczono, że cień wekazówiki 
umieszczonej na iarczy zegara, wska. 
zuje dokładnie godziny. 

W POSZUKIWANIU SKARBÓW 

KORSARSKICH. 

Znany sportsmen angielski, sir Mal- 
colm Campbell, organizuje, przy. po- 
parciu rządu rzeczposp. Costarica, 
wyprawę, celem odszukania wielkich 
skarbów, kióre rzekomo znajdować 
się mają na wyspach Kokosowych. 
lstnieją pewne dane, iż w roku 1822 
wyspy te były siedzibą korsarzy, któ 
rzy ukryli na nich łupy wartości 2 
miljonów funiów. Dotychczasowe. 
poszukiwania skarbów nie daly rezul- 
tatu. 


WóDZ HITLEROWSKI 
DEFRAUDANTEM. 

W Głogowie na Śląsku niemieckim 
a aresztowała ostatecznie nieja: 
cego Kastnera, znanego organizatora 
bojówek i lokalnego wodza „narodó- 
wych-socjalistów'. Kastner stoi wo- 
bec zarzutu popelnienia od paru lał 
całego szeregu defraudacyj. 

BILETY KOLEJOWE NA RATY. 

Dyrekcja kolei państwowych w. 
Anglji wprowadziła tam miedawmo. 
system sprzedawania biletów, kolejo- 
wych na raty. 

Zarówno bilety na duże odległości, 
a więc bilety niekiedy bardzo drogie, 
jak i tańsze, krótkodystansowe karty: 
Jazdy, wykupywać można na każdej 
stacji kolejowej, dając tylko jedną 
szóstą ceny biletu, jaka zadatek, Na 
resztę sumy wystawia się pięć weksli 
płamych w pewnych określonych od- 
stępach czasu. Bilety na raty cieszą 
się podobno w Anglji dużem powo- 
dzeniem, daje się nawet zauważyć bar 
dzo poważny wzrost ruchu pasażer- 
skiego, szczególnie na linjach daleko: 
bieżnych. 


-HENRY BORDEAUX. 


ZADNA w MORDERSTWO 


(MURDER - PARTY). 
Przekład autoryzowany z francuskiego. 


57) — à 
Izabella jest więcej od innych przejęta sceną, 
której nie może słyszeć. Cóż bawdziej naturalnego 
Zapewne chodzi tu o jej całą pwzyszłość. Nieporo- 
zumiemie jest poważniejsze od zwykłych spezc- 
czek między zakochanymi. Claire de Mawr, którą 
bolesna miłość na odległość czyni przenikliwą i fa- 
two pozwala zrozumieć tego rodzaju cierpienia, Po 
raz drugi usiłuje się zbliżyć do swej młodej prey- 


Jaciółki. | 
— Iabollo, jesteś roztargniona. Posłuchaj 
mnie. N 
— O, przepraszam cię, Claire. 
— Zaprowadź mmie do ogrodu. 
— Teraz, w nocy? f Aa 
— Jeszcze księżyc nie zaszedł. Widno prawie 
ak w dzień. Narwiemy kwiatów i zamiestemy Je 


tej biednej zmawtej. 
— DAE chodźmy. ASi 
Młode dziewczyny znikają razem. Ogród cią- 
gnie się od pałacu aż do winnic, schodzących do 
pobliskiej fermy i do równiny genewskiej. Rze- 
tzywiście jest jasno. Światło przyćmione, łagodne, 
pdziej tajemnicze od dziennego, pieści przedmio- 
ly, nie nrofanuiac ieh. Zdawałoby sie. że nie ma 


dosyć siły, ażeby je pnzeniknąć, i zadowala się lok- 
kiem powieszehownem dotknięciem. Zaledwie wi- 
dać gwiazdy, tak światło księżyca przygasa ich 
lampki, zawieszone w przestrzeni, ale Światła 
ziemskie, z miasta narodów w oddali, przeciwsta- 
wiają się z powodzeniem światłom niebieskim. 

r O, róże, róże — wzdycha Claire upojona. 

Przypomina sobie, jak zrywała podobne 
w parku w Richmond i Kew w towanwzyślwie tego, 
któremu ofiarowała swoje życie, nie mogąc ofiaro- 
wać go w całości. 

Róże różnych gatunków, wszystkich odcieni, 
różnych zapachów; wysokie mieczyki w ksztalcie 
luzcin, lub lane, fiolciowe i różowe, żółłe i czerwo- 
ne; nuasturcje; ancmony białe i fioletowo-różowe: 
dziewczyny mogą obciążyć swe nagie ramiona tym 
darem dla uczczenia młodości i piękności zmarłej. 

W salonie oczekiwamie przedłuża się w nic- 
skończoność. Po żywej, interesującej, tak zręcznie 
obmyślonej murder-pauty, po podwicceniu wywo- 
lanem nagią wiadomością o śmierci „gwiazdy“, po 
całej serji wrażeń, które bmtalnie wstrząsnęły 
tymi ludźmi z wielkiego Świata, wcześnie zblazo- 
wanymi i amatorami silnych przeżyć i wstrząsów. 
goście zaczynają się nudzić. Żamdarmi mieli zaraz 
przybyć i uwolnić wszystkich od przymusowego 
przedłużemia wizyty. Niepokój ogarnia niektórych. 
Trudno znieść sąsiedztwo trupa, nawet jeśli go się 
nie widzi. Sowy knzyczą tuż pod oknami! Pan Hil- 
den denerwuje się: zależy mu na telegramach 
i operacjach finansowych. Podprefekt z Saint- 
Julien zastanawia się, czy rozgłos, jaki zyska tem 
tragiczny wypadek, mie wpłynie na jego awans. 
Lord Musorave iesi melancholiinv od chwili wyi- 


ścia Claire. Iluabina de Foix ozuje się dotknięta 
Inakiem względów dla siebie, o czem świadczy to 
samobójstwo popełnione w jej pałacu. 

Napróżno zawsze: wymowny sie Brian Dalfo- 
dil. którego nie powstuzymuje nawet bliskość 
śmiorci, zaczyna małą pralekcję o Tomaszu de 
Quincey i jego rozpuawie „Tlassassinat consi- 
dere comme un des Beaux - Ants". Pozostał myślą 
przy murder-parly i dramat fikcyjny zajmuje go: 
joszuze więcej od realnego. 

— Morderstwo — wykłada ou pani Rowsefl, 
państwu Gregory i dwon Japończykom — może 
osiągnąć doskonałość sztuki. To jest teza Tomasza 
de Quincey. Zwłaszaza morderstwo polityczne. 
Przed irzoma wiekami była to istna epiclemja. Mój 
śmiały współziomek mówi nam o siedmiu wspa- 
niałych dziełach z tego zakresu. Są to: zabójstwa 
Wilhelma Orańskiego; trzech Henryków framcu- 
skich; księcia de Guise, Henryka 11 i IV; księcia 
Buckingham, Guslawa Adolfa i  Walłensteina. 
A więc zalicza iu i Gusława-Adolfa, który zgimął 
w bitwie pod Lutzen. Lecz Quincey rozróżnia 
zbrodmię od zabójstwa. Zbrodnia, co za miewłaści- 
we w tym wypadku wyrażemie. Zbrodnię popeł- 
nia się bez przygotowania, brutalnie i spontamicz- 
nie — zabójstwo wymaga opracowania i- dlatego 
może stać się dziełem sztuki. ~Ia 

— Co państwo mówią o mowderstwie?. — wlrą- 
ca się doktór, który przyszedł z pokoju zmarłej, 
gdzie pozostawił panią de Maur z różańcem. — To 
jest samobójstwo. Przepowiedzialem je, a można 
go bylo uniknąć, gdyby nieszczęśliwa przoszła we 
właściwei porze kuracje u mnie. w klinice. 

D. c. a 


8. 


Nast dział radjowy. 


MARJA LABIA PRZED MIKROFONEM. 


Dnia 29 hm. o godz. 22.10 słynna ś$piewacz- 
ka włoska: Marja Labia wystąpi z recitalem 
pieśni wloskieh. W ramach tej andycji zo- 
staną odśpiewane utwory o nastroju pogod- 
nego niebaiłtalji — Pergoles „Selebre Sici- 
liana“, Verdiego. allo in Maschera“, Jerro 
„invocazione“, Gian Luca Tocchi pieśni po- 
pularne włoskie, oraz pełne zniewalającego 
uroku pieśni weneckie i neapolitańskie. 


PROGRAM RADJOWY 
SOBOTA 28 LISTOPADA. 


1158 — Sygnał czasu oraz hejnal z wieży 
Marjackiej. 1240 — Muzyku lekka z plyt 
gramofonowych. 15.10 — Komunikat meteo- 
rologiczny. 13.15 — Komunikat gospodarczy. 
15.25 — . 1540 — „Jak żywić bydło 
w zimie” — inż. Mieczysław Kwasieborski. 


1555 — Muzyka. 14.00 - 
k 


„Z jakich roślin i 
inż 7 ch 


dla dzieci, 17.10 — „Sprzysiężenie Wysockie- 
go. prz dr. jakób Bross. 17.55— 
Kącik młodych talentów muzycznych. 18.05 


— Słuchowisko ze Lwowa dla dzieci star- 


szych i młodzieży pi. .Dzwomie, hejmaly 
dzwoń! — pióra p. St. Daszyńskiej. 18.50 — 
Koncert dla młodzieży. 1850 — Rozmaitości. 


19.05 — Mieczyslaw Mikula: Ieljeton spor- 
towy pt. „Kobieta w sporcie”, 1920 — Jerzy 
Langman: „O śląskim „ż 
„Na widnokręgu“. 20.15 5 
21.55 — Feljcton pt. „Degradacja ks 
wygl. p. Cezary Jellenia. 
Chopinowski w wykonaniu Aleksandra Mi- 
chałowskiego. 22.40 Komaruikat meteoro- 
lagiczny oraz wiadomości sportowe, 23.00 — 
Muzyka lekka i taneczna. 


ki” 


22.10 — Koncern; ściwy a to zgodmie z ant. 47. Rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej z 
dnia 25 grudnia 1927 roku. 9682 


„KURJER ZACHODNY 


POCIĄGI POSPIESZNE. 


Amerykanin, bawiący w Londynie. staral 
sie przedstawić obrazowo swym znajomym 
wielkość Ameryki: 

— Wsiadam naprzykła<ł a 7 rano do eks- 
presu w Kkeniucky. a w dwadziścia cztery 
godziny później jesiem jeszcze w granicach 
Kenineky. 

— Yes, yes! przytukuje Anglik, i u nas też 
są iakie pociągi. 

(= ZPRYNE RE HI RBP S N PCARENA 

Nadzorca Sądowy nad przedsiębiorstwein 
f-my Jakób M. Guliman w Będzinie, podaje 
do wiadomości, że Sqd Qkręgowy w Sosnow 
eu. decyzją z dnia 25 października 1951 ro- 
ku postanowił zarząd otwarcie postępo- 
wania nkładowego pomienionej firmy z jej 
wierzycielami stosownie do art. 40. Rozp. 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 25 gru- 
dnia 1927 roku, (Dz. Ust. 5. 1928 poz. 20.) 
Nadzorca Sądowy w porozumieniu z Sędzią 
Komisarzem w aczył tenminy sprawdze- 
nia wierzytelmości: , , 

7-go grudnia oraz 21 grudnia 1951 roku. 

Sprawdzenie dokonywać się bedzie w lo- 
kalu f-my Jakób M. Gniman w Będzinie, 
ul. Kołłątaja 52, we wskazanych termim 
od godziny 10-iej 14-tej. Na zasadzie 
art. 41 wyżej cytowanego  rozparządzenia 
lista sprawdzonych wierzycieli zo wy- 
łożana w Wydziale Handlowym Sądu Okrę- 
gowego w Sosnowcu dnia 22 grudnia 1951 
roku. Stosownie do art. 42 wymienionego 
wyżej rozpanządzenia osobom, zainteresowa- 
nym przysłnguje prawo w terminie 7-io 
dniowym od daty wylożemia listy. czyli do 
dmia 29 grudnia 1954 roku  wlączmie, za- 
skarżyć postanowienie Nadzorcy Sądowego 
co do wciągnięcia lub odmowy wciągn 
wiorzytelności na listę. Skargę należy 
złożyć Sędziemu Komisarzowi, który spór o- 
gtateozmie rozstrzygnie. Rozstrzygnięcie Se- 
«lziego Komisarza, nie pozbawia stron pra- 
wa, wytoczenia powódziwa przed Sąd wla- 


Nadzorca Sądowy 
(—) D. GUTENSZTAJN. 


OGŁOSZENIE. 


Do Rejestru Handlowego Sądu Okręgowe- 
go w Sosnowcu wpisano następujące firmy: 
DNIA 7 WRZEŚNIA 1951 R. 

A. 3615, „Józef Rygielski* — fabryka me- 
bli giętych i stolarskich w Olkuszu, ul. 5-g0 
Maja. Firma istnieje od r. 1951. Właściciel 
Józef Rygielski, zam. w Olkuszu, ul. 3-g0 

Maja Nr. 597. 

A. 5614. „Sylwestra Rudzka — magazyn 
„Nowoczesny“, sprzedaż galaulerji w Będzi- 
nie, m. Kołlątaja Nr. 45. Firma istnieje od 
r. 1931, Właściciel Sylwestra Rudzka, zam. 
w Dąbrawie Górn. uł. Sobieskiego Nr. 29. 

DNIA. 15 WRZEŚNIA 1951 R. 

A. 5615. „Imzet” Masza Zajf“ handel 
galanterją w Będzinie, ul. Pilsudskiego Nr. 
14. Firma istnieje od r. 1951 r. Właściciel 
Masza Zaji. zam, famże. 

DNIA 19 WRZEŚNIA 1951 R. 

A. 5616. „Genowefa Halemba“ — sprzedaż 
art. spożywczych w Porąbce, gm. Olkusko- 
Siewierska. Firma istnieje od r. 1931. Wia- 
ścicieł Genowefa Halemba, zam. tamże. A- 
niela Ociepka została upoważniona do pro- 
wadzenia handlu, bez prawa podpisu. 

A. 6517. „Szyja Wielgus“ — sprzedaż sło- 
dyczy, owoców i wody sodowej w Będzinie, 
Małachowskiego Nr. 52. Firma istnieje od r. 
1929, Właściciel Szyja Wielgus, zam. w Bę- 
dzinie, Kollątaja Nr. 26. Na mocy intercyzy, 
zeznanej przed not. Swolkieniem w Będzinie 
w dniu 15.VI 1954 r. N. R. 245, została usta- 
nowiona pomiędzy małż. Wielgns wyłączność 
majątku i wspólność dorobku. 

DNIA 26 WRZEŚNIA 1951 R. 

A, 5618. „Szymon Sztajnie* — sprzedaż 
masła i jaj w Sosnowcu, Piłsudskiego 82. Fir- 
ma rozpoczęła działalność w roka 1951. Wla- 
ściciel Szymon Sztajnie, zam. tamże. Mocą 
aktn intercyzy, zeznanego przed not. Ray- 
kowskim w Sosnowcu w dniu 10 lipca 1951 r. 
N. Rep. 1106 pomiędzy małż. Sztajnic zosta- 
ła ustanowiona wyłączność majątku i wspól- 
ność dorobku. 

DNIA 50 WRZEŚNIA 1951 R. c 

A. 5619. „Abram Lewentał* — sklep towa- 
rów bawelnianych i półwełnianych w Pili- 
cy. Firma istnieje od í stycznia 1930 r. Wla- 
ściciel Abram Lewental, zam. tamże. Aktem 
zeznanym w dniu 25 kwietnia 195i r. przed 
nat. Czarkowskim w Pilicy N. Rep. 291 mię- 
dzy małż. Lewental została ustanowiona wy- 
łączność majątku i wspólność dorobku. 

ZMIANY W DZIALE A. 
DNIA 24 LIPCA 1931 R. 

A. 4782. „L. Jakubowicz i S-ka“ w Sosnow- 
cu. Wykreślono firmę wobec rozwiązania 
spółki wyrokiem sądu polubownego z dnia 
1 listopada 1950 r. 


| DZWIĘKOWE KINO 
„PALACE? 


fisso W SOSNOWCU. 
ulica Warszawska 2. 


ah 4 


j 


Ce 


Administracja: 


DNIA 7 WRZEŚNIA 1931 R. 
A. 2011. „E. Kosiński — biuro budowlane“ 
w Dąbrowie G. Wykreślono firmę z powo- 
du zlikwidowania przedsiębiorstwa. 


DNIA 15 WRZEŚNIA 1951 R. 

A. 4954. „Fabryka Łączników i Wyrobów 
Lano-Kutych Ernest Erbe“ w Zawierciu. Wy- 
kreślono kierownika oddziału warszawskie- 
go Edwina Hubera. 

DNIA 19 WRZEŚNIA 1951 R. 

A. 5374. „Pod Zaglobą Marja Solipiwko* 
w Sosnowcu. Nazwa firmy została zmieniona, 
obecnie brzmieć będzie: „Kawiarnia i piwiar- 
nia „Astorja* Marja Solipiwko", 

DNIA 25 WRZEŚNIA 1951 R. 

A. 5422. „Jan Świerczyński* wytwórnia 
wyrobów drzewnych w Sosnowcu. Wykre- 
ślono firmę wobec zlikwidowania przedsię- 
biorstwa. 

DNIA 26 WRZEŚNIA 1951 R. 


A. 5201. „S. Oksenhendler i L, Liberman“ 
w Sosnowcu. Wykreślono firmę z rejestru. 


DNIA 50 WRZEŚNIA 195i R. 


A. 2705. „Szlama Hersz Blumenfeld“ w Be- 
dzinie. Wykreślono firmę z powodu zlikwi- 
dowania przedsiębiorstwa, 

A. 5550. „Beton“ — Jan Adolf Górski“ w 
Dąbrowie G. Siedziba iirmy obecnie znaj- 
duje się w Sosnowcu, ul. Leszna Nr. 11. 


DZIAŁ B. 
DNIA 15 WRZEŚNIA 1951 R. 


B. 515. „S. Oksenhendler, L. Liherman i 
S-ka — spółka z ograniczoną odpowiedzial- 
nością* z siedzibą w Sosnowen, nl. Modrze- 
jowska Nr. 14. Spółka ma na celn prowa- 
dzenie sklepu z kontekcją i galanterją. Dzia- 
łalność rozpoczęła dnia 29 maja 195£ r. Ka- 
pitał zakładowy wynosi zł. 38.000 i dzieli się 
na 380 udziałów po 100 zł. każdy, wniesiony 
w sposób następujący: zł. 26.340 gr. 50 go- 
tówką, zł. 11.659 gr. 50 aportami. Zarząd in- 
teresami spółki należy wszystkich wspólni- 
ków tj. do Symchy Oksenhendlera, Leona 
Libermana i Moszka Sołdyna. Weksle, prze- 
kazy, czeki i inne zobowiązania pieniężne, 
umowy, prokury i pełnomoenictwa będą wy- 
dawane i podpisywane przez Oksenhendlera 
i Sołdyna, lub przez Sołdyna i Lihenmana. 
Każdy zarządca ma prawo samodzielnie pod- 
pisywać zwykłą korespondencję, otrzymy- 
wać wszelkie przesyłki, pieniądze z przeka- 
zów, wysyłać i otrzymywać ładunki i to 
ry. Spółka z ograniczoną odpowiedzialnoś 
Akt spółki zeznany został przed zast. not. 
Dreszera w Sosnowcu dnia 29 maja 1951 r. 
za Nr. R. 640 na rok z automatycznem prze- 
dłużeniem z roku na rok. 


Ceny fotografji zniżo- 


ga: Amatorskie prace 


Dziś podwójny program!! 


| SERRETARRA OSOBISTA" „NOC. ZBRODNI 


sobota 28 listopada 1931 roku. Nr. 26 | 
B | 
| zc) — nnn | 
POSADY // | k ; 
i PRACE elazka elektryczne 
= w cenie 26.—zł. 
PAN Go nodtoci na 10 rat miesięcznych 
na przychodnią od sprzedaje odbiorcom prądu 


godz. 8 — 20. Zgłosze- 
nia w godzinach 4—6 
ul Bema 5. m. 5. 5667 


GOSPODYNI 
poszukuje miejsca u 
samotnej osoby. Zgło- 
szenia: Kurjer Za- 
chodni* pod Zaraz. 
9691 


KIEROWNIKA 
doświadczonego do 
kancelarji  adwokac- 
kiej potrzeba. Zgłosze 
nia z podaniem warun 
ków i referencji adre- 
sować: Katowice, Ma- 
njacka 50, Zienkie- 
wie 9678 

SIEROTA 
lat 20, zdrowa, uczei- 
wa, pracowita, wy- 
chowana na wsi, 


Elektrownia Okręgowa w Zagł. Dabr, 
Sp. Akc. A 
ul. Sienkiewicza 9, 
Na miejscu udzielane są wyjaśnienia i demonstrowane 
aparaty bez obowiązku kupna. 


w Sosnowcu 


J 


ZAKŁAD SLUSARSKO-MECHANICZNY 


JAN DYDAK 
PORĘBA koło Zawiercia. 


WYKONYWA: 


Urządzenia sklepów rzeźniczych, haki do wędlin i 
mięsa wołowego żelazne emaljowane na biało sztan- 
gi lakierowane cynowane i emaljowane, kroksztyny 
(konsolki) wszelkich wymiarów. Wykonanie fachowe 
według przepisów sanitarnych. 


PO CENACH BARDZO PRZYSTĘPNYCH. 


9643 


mamie 


m na 
wynagrodzen 


we zgloszenia: Lmbli- wi ai AC 5 P ZGUBIONO ROZ 
niec, Damroia 12. p.j} o. Sprzedawa. | dwa 24 histopada w o- N 
Kowalski 0679 kpi ka kolicy kapliczki i par E 
m Ka, SZKOLA 28, 3030) ku Hulczyńskiego | ==, 
UPETOWA MEBLE czarną torebkę zawie] , FORTEPIANY 
zarazem kasjera, | laane, ALEBĘ gyęa. pan, aty, Soska | pianina, para 
SR pna. FENG: GRAB, meio Gr znalazca raczy Zwró- stroi technik fachn. 
nia: l IE nato | ki wiasu CEO wś. cić do biura kopaùni | wiec Centaus, Sosno. 
nopol“, alaicc ai biora dekodwicji wa. |llulezyńskiego w 7a-| wiec, Swobodna %0, 
a kacha wotówke| Wieram za nagroda ļ telef. 10-22, 9148 
A BDIOWAĆ | 4. 0 
i na raty, Sosnowiec- zł, 20. Ey WŁAŚCICIEL 


p = LL 


KUPNO KAZIMIERZ PAKUŁA 


i SPRZEDAZ 


Pogoń, ul. Nowopogoń 


) nieruchomości w $o. 
ka 17, Bracia Antczak ra 


smoweu poszukmje p. 


9259 zgubił legitymację | życzki 10.000 — 120% 

a A 559 etet R a pierwszą 

KOZETKI wydaną przez Urząd | hipotekę, dam dobry 
sprzedam als all | LOKALE Pośredniotwa Pracy PESEE. e a 
Sosnowiec, Kołłątaja | mamme | SOSNOWCU, 96591 K. Z" A. K. 565: 
10. oficyna II p. 9645 2 POKOJE -s 


z kuchnią do wymaję- 

cia. Sosnowice, adica 

Rudna 58. 5665 
2 GARAŻE 

z mieszkaniem do wy 

najęcia. Sosnowiec. 

Warszawska 6. 9651 
POKÓJ 

z wszelkiemi wygoda- 

mi do wynajecia. Cen 


BEZ BLAGI! WROCIŁEM i przyjmuję 


osobiście od 9—12 i od 2—5 po poł. 


M. JURECKI 


Mysłowice, Rynek 16, 


tel. 10-83. 9541 


ne do świąt. 6 fot, — 
portret od 10 zł. Uwa- 


wykonywa się solid- 
nie. rowiększenia z 
„Kodaka“ „Laici“ do 
pożądamej wiełkości. 
Mieszkowska, o- 
wiec, Piłsudskiego 20. 


3627 |tralne  ogrzewanic. | mmm I 
GARNITUR Tel. 6-10, Teatralna | 
Ery 00 3 9681 | mms 
sian miara 48 sprze- | "mmsmesm mamasa 


dam złotych 200. Za- 
kład krawiecki To- 
masz Piętka, Sosno- 
wiec, Piłsudskiego 46. 


ZGUBIONE 


6 t w Gl. K 
DOKUMENTY LEC 


i ZMARSZCZKI NA TWARIY” A 


5Gog_ | aau] WIRE 
' TOREBKĘ a ggg, DŻYWAJ BEZRTĘCIOWEGO dą 
meble ERSE" olo- |zawierajaca karte evr) 6, PoE 
kozetki Wiot T kulacyjną zgubiła „PIE 
many, orerar EREE Gela Majer. 9042 


pojedyńcze i t. p. o- 
raz wszelkie roboty 
tapicerskie, poleca za- 
kład tapicerski Bole- 
sława Ratajskiego, So 
snowiec, Głowackie- 


Eeo i A E OE RU LAWT ZWROCIE 
LEGITYMACJĘ 
Funduszu  Bezrobocia 
zgubiła Filomena Za- 
krzewsika. 957 


Swędzenie ciała oraz wszelkiego 
rauty skórne usuwa 


KREM LAIN- AGE (z Kogutkien) 


rodzaju wy* 


o 5. 9595 KSIĄŻKĘ Jest to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa: 
i Kasy Chana * zgubi} | jacy wady naskórka tak u dorosłych jak iu diec 

MIóD Andrzej Piekarczyk. R. M. Sp. W. Nr. 5333. 693! 
czysto pszczelny pod "0675 CUO "| 
gwarancją leczniczy A WEZ ZEE 


z największej Impol- 
skiej sce wysyłam 
za zalieczką wraz z 
blaszanką i _ opłatą 
pocztową. Wysoko 
górski deserowy: 3 kg. 
1250 złe Sike 18, zł, 
10 kg. 52 zł, 20 kg. 52 
zł. Podolski pierwszej 
jakości: 5 kg. 10.50 zł.. 
5 kg. 16 zl, 10 kg. 29 
zł. 20 kg. 51 zł. Podol- 
ski ciemny: 5 kg. 10 
zł., 5 kg. 15 zł, 10 kg. 
27 zł, 20 kg. 48 zł. Je- 
dyna polska pasieka 
Stanisław Cnabura, 
Tarnopol. Piłsudskie- 
go 9. 9488 


KAFLE 

pierwszorzędne sprze- 
daje tanio Zajdman, 
Będzin, Kołłątaja 46 
róg Sączewskiej. 7362 


Auto bez motoru, wynalazek inż. Graichena, 
wprawiane w ruch elektrycznością. 


u j 


nnik ogłoszeń: 


Z 
SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. Tel. Nr. 64. Skrytka pocztowa 62. 
Piłsudskiego 4. Tel. 73. 


WYDAWCA i REDAKTOR NACZ. TADEUSZ OPIOŁA. — DRUK „KURJERA ZACHODNIEGO“ W. SOSNOWCU. PIŁSUDSKIEGO 4.— 


Wiersz milimetrowy jednołamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr. w kronice 60 gr. w tekście 45 gr. za tekstem a 

ma drobne do 20 wyrazów 10—30 gr. ra każdy wyraz powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyrez od 
Najmniej t złoty. Ogłoszania 2 układem taheiarycznym o 23 proe. droższe. Zagraniczne 100 proc. droższe. W nnmerze 
nym i świątecznym 25 proc. drużej Ogłoszenia fantazyjne 50 proc. droższe. Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 
za tekstem 3 mm. Ža terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada, Za utedosta! 
pema a przyczyn, od Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego" niezależnych, Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretë 
finansowe Wydawnictwa „Kurjer Zachodni" zaskarżalne są w Sosnowcu. 


FILJE: Będzin, Małachowskiego ?. Tel. 7-90. — Grodziec, Będzińska. — Czeladź, Rynek ti. 
Dąbrowa, ul. Krótka 11. Tel. 202. — Zawiercie, 5-40 Maja 27. 


REDAKTOR ODP. HENRYK STRYJEWSKI 


